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O nowa Europę.
Kraków, 2 lipca.

(ie) Wyniki konferencyi w GUeąutrs są cią- 
jeszcze przesłonięte mgłą, pod osłoną 

której bujnie wykwitają najrozmaitsze przypu 
eczenia Jedno jednak zdaje się, nie ulega 
Wątpliwości: szczera wola Mac Donalda i Her 
liota do wydobycia Europy powersalskiej z o- 
Iresu kunwulsyi, zbrojeń a przygotowania no 
Arej Europy, której pokój byłby przynajmniej 
ta dłuższy czas zagwarantowany. Ta wola obu 
iUęzów stanu jest cementem, który wzmacnia 
Wrdzo nadwątlone wiązania sojuszu francu- 
ikoJ&ngielskiego. Przygniatającą większość, 
jaką Herriot onegdaj otrzymał w parlamencie 
fi atrzymaiiie się u steiu rządu Mac Donalda, 
U Lr braku własnej większości jest dowodem, 
fee większość rak społeczeństwa francuskiego 
jak i angielskiego pudpoiiądkowuje w lej 
Chwili sprawy wewnętrzne polityce zagranicz­
nej, a to właśnie dlatego, by utorować drogę 
flo pacyfikacji Europy.

I jeżeli dzisiaj mówimy o nawrocie ku rzą- 
łłom demokracyi i o porażce reakcyi, to twier­
dzenie to o tyle jest słuszne, ile że dotąd po­
lityka Francyi miała charakter wyłącznie tgoi 
Styczny i dlatego nacyonalistyczny, podczas 
gęly obecnie, może po raz pierwszy od wybu­
chu wpjny światowej, mówić mużna o szcze- 

* rej woli porozumienia nie po linii dyktatu i 
upokorzenia, ale choćby drogą pewnych ofiar 
po stronie zwycięzcy.

Konkretnie ta nowa oryentacya przejawia 
się w następujących postulatach i faktach:

1) eVvakuacyi obszaru Ruhry, uzależnionej 
rzekoipo od pierwszej nowej spłaty długu nie­
mieckiego na rzecz ententy łącznie z udziele­
niem Niemcom pożyczki zagranicznej,

2) odesłaniu zakładników niemieckich z tego 
Obszai u z powrotem do ich ojczyzny przez 
rząd Herriota.

3) zwołaniu nowej, międzysojuszniczej kon­
lerencyi do Londynu, któraby — prawdopodo­
bnie przy udziale Niemiec — w ramach art. 
234 traktatu wersalskiego definitywnie uregu­
lowała sprawę odszkodowań wedle sprawozda­
nia Davesa.

4) przyjęciu Niemiec do Ligi Narodów,
6) a potem — przeniesieniu wszystkich spraw 

spornych % tzw. konferencji ambasadorów 
przed forum Ligi Narodów, którejby wówczas 
i  Niemcy podlegały w każdym kierunku, a za­
tem także pod względem kontroli wojskowej, 

6 na pakcie gwarancyjnym i to podwójnym: 
ednym powszechnym, któryby obejmował 
.szystkie państwa, a którego celem byłoby 

strzeżenie granic, ustalonych w Europie — tra 
Iktatem wersalskim i drugim reasekuracyjnym 
między 'Anglią, Francyą, Belgią i Włochami— 
jna wypadek, gdyby Niemcy się znarowiły, zimn 
łowały, zobowiązań nie dotrzymały ba nawet 
Bięgły do zbrojnego oporu. Postulat wznowio­
nej kontroli nad zbrojeniami niemieckiemi 0.1- 
jgrywa rolę środka profylaktycznego przeciw te 
mu ewentttalumm zbuntowaniu się Niemiec r 
zarazem ma charakter dozoru policyjnego na pro 
bny okres poprawy.

To ią w głównych ram ach linie nowej po­
lityki Herriota i Mac Donalda. Nie można im 
pdmówić wieduego rzutu j głębokiej troski o 
gokój Europy, a  nadęwszy^tkp bystrego Sfzro-

ku  skierow anego n a  dalszą metę, a nie  n a  bez 
pośrednią  korzyść polityczną.

Nie brak  jed n ak  i w  p lan ie  ty m  ciem nych 
niepokojących m om entów . We F ra n c y i onóz 
nacyonalistyczny, k tó ry  ciągle jeszcze n ie s ta ­
now i ąuan tite  negligeable, prze do realizacyl 
zasady: bu t n a  piersi zwyciężonego. Gospodar­
cze i polityczne fiasko polityki Poincarego, bez 
sporne d la  objektyw nego k ry ty k a , doprow adza 
obóz ten do konkluzyi, że i polityka Foincarego 
była zbyt ustęp liw ą i połow iczną. A przyznać 
trzeba, że m etody i p row okacje  nacyonalistów  
niem ieckich K arm i] h asła  nacyonalistów  fra n ­
cuskich  i w zm acn ia ją  słuszność ich p ropagan­
dy, że Niem com  trzeba leb urw ać ja k  hydrze.

W  A nglii n ie  b rak  obaw , że p ak t g w a iau - 
cyjny 1 zbliżenie francusko-niem ieckie, choć 
pożądane ze stanow iska ogólno-europejskiego. 
u lw ie idzi hegem onię F ran cy i n a  kontynencie, 
a w tern w łaśnie leży źródło historycznego kon 
flik tu  angielsko-francu>.dego. Jakko lw iek  k o r 
fereneya w  Genui, zaaranżow ana przez Lloyd 
G torge‘a zm ierzała w głównych zarysach do 
tego samego, czego p ragnie  konfereneya z 16 
lipca b r ., to jednak wówczas, hegem onię by­
łaby otrzym ała A nglia, a  dziś otrzym a ją  p -aw  
dopodobnie J le r r io t  .a niftdM-% D onald.

A wreszcie cienm ^ p u n k t stanow ią same 
Niemcy. E lem enty nacjonalistyczne  są tu  w 
tej chw ili p arlam en tarn ie , nie m ów iąc już  o 
ulicy , o wiele silniejsze nż we F ran cy i, a rząd 
p. M arxa nie m a zadan ia  łatwego, by u to ro ­
wać drogę do porozum ienia. To te, nota, jak ą  
am basador niem iecki w P aryżu  przedłożył kon 
ferencyi am b asad o  ów w spraw ie kontro li woj 
skowej jest m im o sw ych taktycznych ukłonów
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oryginalne, pierwszorzędny gatunek 
wyrabia i dostarcza io  wszystkich
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od adresem nacyonalistów i mimo zastrzeżeń', 
zrozumiałych zreszlą z przyczyn godności pafi 
stwowej, raczej dowodem ustępliwości, skóro 
w rzecy sam ;j zgadza się na kontrolę krótSśo- 
terminową, z iem, że będzie ona „w najkrót­
szym czasie przekazanŁ Lidze Narodów". Jesj 
ona postępun tern większym, ile że rząd nie-1 
miecki zaprasza do podjęcia tej kontroli w IHfc 
rnżnym tfcrminie, bo dc 30 września.

Lecz czy po tylu doświadczeniach przeszJóó 
ści nie kryje s.,t tu znowu — jakaś ieseryatió 
mentalis? Któż to dzisiaj osadzić zdoła?

To też ze stanowisk:, międzynarotiowtgu ta. 
polityka Herriota i Mac Donalda będzie sku­
teczną, która doprowadzi io upadku uacyonŁ-4 
listów niemieckich wewnątrz Niemiec, bo Wi 
tym ohoz.e reseryatio mentalis czai się ulen. 
wątpliwie.

Do rych prospekcyi dołącza się na dalszą 
^nełę nadzieja 1 wciągnięcia Ameryki do Llgf 
Narodów, a to hasto Wilsonowskie stało się już 
naczelnym programem wyborczym w 'Ameî j , 
ce. Gzy zwycięży, okażą dopiero same wybory

A bylny to bezsprzecznie najważniejszy czyn 
nik w powstaniu nowej spokojniejszejlepazej" 
Europy.

I Folska byłaby w niej oezpieczniejszą.

Przed newą konlet-encyą miedryseiuszniczzi.
Wifcdiń. 1. VII. „Neue Fr. Presse" donosi z Lon 

dym : Ze strony oficjalnej słychać, że Belgia, 
Francya, W'łochy; Japonia i Stany Zjednoczone 
bez żadnych zastrzeżeń, przyjmują zaproszenia 
na konferencyę międzykoalacyjną w M>ndynie dnia 
16 bpes.

Konfereneya potrwa 00 najmniej tydzień. Domi­
nia nie wezmą w niej udziału przez własnych re­
prezentantów, łęcz premieizy dominiów L<jdą co­
dziennie otrzymywali sprawozdania o  przebiegu 
obrad. * * +

Londyn. 1. VII. PAT. Włochy, Belgia, Francya 
oraz Siany Zjednoczone wyraziły zgodę na wzię­

cie udziału w konferencju międzysojiiszniczei,, któ­
ra odbędzie się w dniu 16 lipca uf. w Londynie^

Londyn. 1. VII. PaT_ Przewidują tu, że zapro­
szenie na konferencyę międzysojuszniczą, która ma; 
się odnyć 16 lipca obejmą jedjmie Fiancyę, Anglię, 
Belgię i Włochy, Japonię i Stany Zjednoczone, pod 
czas gdy Polska, Secbia, Riiinunia, Portugalia i 
Czeeiioslowacya będą jedynie zaproszone do wzię 
ci a u łi.a lu  przez swoich posłów pełnomocnych', 
znajdujących się w Londynie w tych posiedzenracu 
na których bedą om iwiane interesujące te naństwa 
sprawy.

Rekenstrnkcya gabinetu Mussoliniego.
Rzym. 1. VII. PAT. Ajencya. Stefani donosi, że 

król przyjął dymisyę' ministrów Geąlile, B. Corbi- 
no i Canezza oraz na propozycję Mussoliniego za 
mianował senatora Gaza ministrem oświaty, sana- 
rora Na,va ministrem gospodarstwa krajovvego i 
deputowanego Sarrocchi ministrem robót publi­
cznych. Teka kolonii, którą objął chwilowo prezy. 
dent ministrów została oddana dtp. Lanza de Scąl- 
loa. Nowomianowaui ministrowie złożą jutro przy 
sięgę królowi.

Rzym. 1. VII. PAT. Z wyjątkiem Mussoliniego 
w  skład nowego gabinetu nie wchodzi ani Jaddn 
członek partyi faszystowskiej. Jednakże opozycya 
nie udowaltuą się. U} i ekotpiru '■cyą Ttzecfa człon­

ków opozycyi, wchodzących do biura prezydyaine^ 
go izbj% nie w ^ęło  udziału w przyjęciu króla. 
Ta chwiejna sytuacya może potrwać całe laito i nie 
spodziewają się w tym okresie żadnego uócydił- 
jącego zwrptu w położeniu. .

Nowy ̂ aMnet Afryki południowej
Londyn. 1. VII. PAT. Dzienniki donoszą, że do 

nowi utwcrzo!7“go gabinetu generała Hertzogs 
w południowej Afryce wejdzie także dwóch' repre 
zentaniów Labow  Party, mianowicie CresyelT 1 
Ne jd ę li.
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Ż n t& ty c m e  i  L tfcziiw fc.

I S e r w s z a  a w a n t u r a  p o w s ta ł a ,  g d y  p o s .  C z a p iń  
tek i t ó t r o  n a ą a u j  n a  m in .  M ik la s z e w s k ie g o ,  z w r a c a  
J jąc  s i ę  w i f r o s t  d o  m i n i s t r a ,  p r z e c i w  c z e m a  z a p r o -  
i j e s f o w a ła  p r a w i c a .  N a s t ę p n a  m o w a  p o s .  T h o n a  b y  
! ia  s ł u c h a n a  « w ażn i<  p r z e z  c a ł ą  iz b ę ,  a  d o w c ip n e  
p o w i e d z e n i e  m ó w c y  o k l a s k iw a ł a  t a k  * l e w ic a ,  j a k  
£ prawica. --------

IMbełkie zamieszanie powstało podczas p-remó- 
Swiemtia pos. PuŁkł, kiedy mówca atakując ducho- 
Wdcnst katolickie użył wyrażenia sowiet bi­
skupów", Z powiodu nieustającego zamięszanin 
p rzerw ał przewodniczący posiedzenie, w  czasie 
.zaś przerwy zebr! się konwent sen.orów, na któ 
rym omawiano sprawę uniknięcia burzliwych 
•.zajść Po pi.i,erwiie dokończył pos. Putek przemó 
Wania, poczem dalszą dyskusyę nad oudżetem przer 
5BKWW. 1

^ i u - w k z y  w  d ty s k u s y i  z a b r a ł  g ło s  p o s . S ta n k ie -  
fw icz  ( B i  d c ~ u is in )  p r o t e s t u j ą c  p r z e c i w  p r z e ś l a d o ­
waniu sz k o tn iu tw -a . b i a ł o r u s k i e g o .

Pots Z y g .  N o w ic k i  ( W y z w ó l .)  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
p e tib fa e  s z k o ln e j  m i n i s t e r s t w a  o ś w ia ty ,  k t ó r e  p o d -  
p o t r t^ d k b w i  ,je s z k o ln ic tw o  a d m in is t r a c y u .

Eos. C ^ a p iń s k j  ( P P S )  M in . M ik la s z e w s k i  s p r o -  
(W esuowiał s w ą  m o w ą  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o w e ,  k t ó r e  
jśtaw E P nią  j e d n ą  t r z e c i ą  lu d n o ś c i  p a ń s t w a ,  z a b a w rw  
kity się w g e n e r a l n e g o  p r o k u r a t o r a  i  p r o w o k a t o r a  
i  łlao e in ia !  s z a l e k  M o r a c z e w s k i :  P r z y w o ł u j ę  m ó w c ę  
p o  -p a ra ą rtfk u ). Z a m a a s ’ w y j a ś n i ć  d la c z e g o  n i e k tó ­
r e  p o w ia ty  n d a ło r u s k i e  n i e  p o s i a d a j ą  s z k ó ł ,  p . 
t o t t a s t e r  z a r z u c i ł  B a ło r u s in o m  z d t a d ę  p a ń s t w a . '  
p d r l e  m e to d y  s ą  n i e d o p u s z c z a ln e .  W ię c e j  p ą n % i n .

m ó w ić  O u s t e r k a c h ,  a  m n ie j  o  E s l e r k a c h

W : k o ń c u  m ó w c a  o ś w ia d c z a ,  ż e  k iiu n  j e g o  b ę d z ie  
I f k iM w a ł  p r z e c i w  b u d ż e to w i  m in ,  o ś w ia ty .

PRZEMÓWIENIE POSŁA Dr. THONA. 
^Q&wiata t haacaktt ryzuje politykę pańsf wa, 

Ala’-'go ciyskusya nad tym d ziałem budżetu 
zawsze barrzo ciekawa. Z uznania godną 

zią peruozyt referent sprawy szkol 
&4coda tylko, że ilościowo je uwzglę- 

i  zamknął w szereg cyfr niewiele mówią- 
jtycsfi, Jakościowo sprawa gorzej się przedsta. 
twia wobec dużej liczby jednoklasowych szkół 
powszechnych, któiych wycłiowańców także 
nałoży zaliczyć do analfabetów, gdyż choć zna 
jfą abecadło nie posiadają wiadomości podsta-. 
nuwwy. \  l  tćreby pozwalały im ująć to co w l -  
j&z* w jJtfc“Ąvrodiziie. —------

Sfauka polska nietytko nie robi postępów 
lecB»eai£a się. Uniwersytety nie są należycie upo 
amżuue. Brak im bibliotek i pracowni a m?o 
id.3uż przychodzi do uniwersytetów bez przygo 
Iłowania ze szkół średnich, które są placówka­
mi agitacyi rozwojowej.

f o s  Dirmand na widok nńu. Miklaszewskie­
go ktbry w międzyczasie rozmawia % posłen 
IhiEanowiczem: Niech pan nie przeszkadza mi.

w jozmowial Pos. Thon: Sądzę, że 
pan mLusler ma dwoje uszu i mnie także usły­
szy). Szkoła ma nietyłko nauczać, ale także 
1 Wychowywać, a charakter jpj wychowania 
musi być ujęty w duchu tej narodowości, do 
iktórej cteieeko jest prziynależne. Słusznie wiec 
mamy prawo domagać się szkoły hebrajskiej 
li żydowskiej.
' Pan minister wspomniał tutaji o Berku Ju- 
sełewiczu Czyż i teraz nie mamy ich? Pan ge­
nerał Sosńkowski zamknął jednak w. Jabłoń 
nie ochotników żydowskich, którzy chcieli wa" 
czyć za Polskę. Jak nazwać taką ^hrodnię? Co 
do Bsterki, o której również w s p o m n i a ł  pan 
minister, t< uie wiem czy potrafimy należycie 
ocenić jej zasługi dla Polski, no jedyny zze 
cacwnawca W tej sprawić, Król Kaźmierz .Wit! 
fei jużjue żyje. (Ogólna .wesołość).

■Ęm się pan minister, że słowa jego o rze­
komej agtacyi antypaństwowej jaka ma miej- 
•ce i  tej trybuny dodadzą powagi jego orzę- 
io v i. Potrawa tysiąc razy odgrzewana nie 
jest zmacana, łi*  trzeba żadnejj .^itacyi, żeby 
Hf *i«iedJŚeć i  tai. głośnej sy& sm  josl i

nu m eru s clausus. Żydzi wynoszą 25 procent 
n a  un iw ersy tetach , ale niem a ich  n a  ty ch  wy­
działach, n a  k tó rych  wiedzę zdobyw a się przez 
w spółpracę profesora ze studen tem ..W  ten spo 
sób spycha się m łcdzież do pew nych ty lko  za­
wodów. Gdy sfę m ów i o 23 proć. w  szkolnic­
tw ie śreaniem k'z\vłaszcza w Kongresówce p a ­
n u je  num eru* clausus a tendeneya ta k a  prze­
nosi się także i do M ałopolski (Pos. Kozłow­
ski: w  Małopolsce jest 40 proc. Ż yaów  v szkol­
n ictw ie. Pos. Ż uław ski: A ilu  jest ich  w  Z a­
kopanem ?)

Na każdym  k roku  stosuje się szykany w sto 
sunKu do szkół m niejszości.

W edle, konsty tucyi rząd  o b o w ią z a n y  jest po­
p ierać re lig ijne  szkoły żydowskie, tym czasem  
ja k  n a  kp iny  rząd  w yznacza 10.000 zł. n a  w y­
znanie żydow skie, k tó re  stanow i w  państw ie 
14- proc. ludności. Nie p rzy jm ujem y tego ocLła 
pu , stav iam  w niosek o skreślenie tej p o zy cy .

Przeszłość, poczynania i o sta tn ia  m ow a m i­
n is tra  ośw iaty w skazu ją , że n ie  posiada on ta ­
k ich  horoskopó\v, wobec czego nie żyw im l doń 
zaufan ia  i glosować będziem y przeciw budże­
tow i m in. o śv ia ty i w . r

W dalszym ciągu przemawia szereg m&wców, 
następnie pos. Putek, w czasie przemówienia któ­
rego doszło do ogromnego tumuitu, dopiero po 
przerwie, w czasie której odbył się konwent se­
niorów mógł mówca dokończyć swe przemówie­
nie.

Na tem przerwano dyskusyę.
Następnie przyjęto w  pierwszem czytanie- ustawę 

o niektórych postanowieniach o  oiganizacyi szkol­
nictwa, ustawie o języku państwowym i języku 
urzędowym państw', władz adminisli acyjnych i  
ustawyr o języku urzędowym w sądach na> kresach.

Fzakcya Koła Żyd. Sżlome Emune ztożyla na 
końcu posiedzenia oświadczenie, że jakkolwiek s d i  
daryzuje się z wywodami mówcy Koła, jednak pr a 
gc.-.e podkreślić, że posiada specyficzne interesy 
natury religijnej, których omówienie zastrzega so­
bie przy najbliższej sposobności.

mnunit» )
Sir W arszawa (telefonem) Na wczoTcjszem ptt 

siedzeniu sejmov/ej Komisyi rolniczej zawiadomi! 
przewodnczący pos. Kow&icżuk (PSL), i e  min; 
t.olnictwa Ludkiewicz zgłosił dymi syę, wobec czfo, 
K p oh  ady kon.isyi nad reformą ronną są  n a  ra*  
Me iiezcelowe.

* •‘K się dowiaduję, przyczyną dym.syji min. Lud 
i .za jest opima, jaką :p, Ludkihwicz 'żywił; 

ż« reforma rolna zbyt szeroko pojęta prowadzi a r  
kat: s to iy  społecznej. Na razie obiegają pogłosjal 
w sejrnic. że prem. Grabski dymisja min. roLhotw^ 
me przyjmie.

Usfawa o pcłnomocnEctwach
Sin. W arszawa (telefonem) Premier Grabski od 

był onegd-ij konferencyę z p. Ckacińśkim (MPRj^ 
w sprawie ustawy c> pełnomocnictwach’.

Jak  wiadomo pos. Chaciński został'"drsygnowa 
ny przez marsz. Rataja na referenta ustawy o peĘ 
nomocnictwach, które zaraz po załatwieniu -nudz^ 
tu wejdzie ha. plenum sejmu*

taioA^iiHiiDoiiiwliUigiiii
Lcndyn. 1 VII. PAT. Podczas dyskusyi budź eto* 

wej w izbie przyjęte nieznaczną poprawkę konser, 
watystów 220 glosami przeciw 163 grosom, Stanowi 
to już siódmą porażkę rządu Labour Party.

Następnie izba odrzuciła 237 głosami przeciw 
1G9 zapjdanie Baldwina do rządu, czy w związki! 
z wynikiem glosowania poprzedniego wysnuje z 
tego decyzye.

Wobec odrzucenia zapylania Bstdwina, porażka 
rządu nie przyniesie dymisy-i.

Wreszcie izba przez podniesienie rąk odrzuciła 
ostatecznie projekt Mac Cenny.

(Mj i;l H a  wijskGWą v Hitami
Paryż. 1 VII. PAT. Międzysojusznicza 'kom isy* 

wojskowa zbada bezzwłocznie odpowiedź rzadtj 
rzeszy w  sprawne kontroli wojskowej w  Nieriw 
czech, w  szczególności zastanowi się nad potr juięi 
tą  milczeniem przez Niemcy kweslyą pięciu pun-, 
kiów wysuniętych przez kontorencyę ambasado* 
rów. Po ukończeniu prac komisy a przedłoży swC 
rezultaty konferencji ambasadorów.

W arpzawa. i  VII. PAT. Urząd pożyczek pań­
stwowych podaje do wuadomości numery obliga- 
cyi 5 procent, pożyczki dolarowej, na które padły 
wygnane w' uniu 1 lipca:

Po 40.000 dolarów padło na numery i 853309: 
098494;

Po 8.000 dołaróiw padło na numery: 791733. 
428767; j

Po 3.UU0 dolarów padło ne numery: 422953,
178176;

Po 1.000 dolarów padło na numery: 707501)
187056- 276719 ; 666814: 860514; 617146: 657424;'
596358; £3r>08j Ot 3461. ;

Po 100 dolarów padło na numera: '458636;,
907311; 160985; 954458; 939713; 1323i9- 206066;
896217, 18191?, 124209. 889899; 10b387; 6515421
514685; 954786; 814008; 739187; 255394* 411916;
150331; 462435, 372767, 213607; 061429 955120)
974033; 788782; 09584: , 174252. 876730.

ITD E U A N E .
Z a  rup tjryką  te- t a d a k e y a  a d p r a l a d  t .

i
i

WPISY H  rociry kur- handlowy żańafci 
w Szfcale B .m e  ' Jana Pilcha 
w Krakowie, nL Floryau. L. 39

1265 przyjmuje się codzionwie ad #—J i 3—8 
Tamże kursa roczne męsku i lousa V° r., oraz Szkoła 
pisań . na maszynaJk „lermss*. — Wp-.y codzionni

Uprasza się o łask. zwtórsnU owagi na osoby 
iiia .ażystów i masażystek by łakotv i byli kwalifikował i, 
Ij. by misli ukończony kurs z środowy. Uwija się bo 
wiem w K yniej wialń trasazysMw zupełnie niefacho 
wyca, ktOtyck czynności Wyehodzą na niekorzyść pa- 
eysntów, jak się mnia sdtrzylo z masażystą Chru- 
i c l t l s n  s aawodu mnraizam.

i a «  e u b M sk l
83T nmęckik kasy zaliczkowe; wo Lwowie

Z okazyi zaś^bm naszej koeb. koleżanki 
p Zon Kling z p. L. LriLkramom serdecznie 
gratuluje Gr^no Nauczycieli

ż̂ kL sakoiy ład, i ćrniirara w £kakcaie

Zaiaib li % Di Brna i  Jinzillsit
Jiozolima. (teł. wŁ) W nocy z poiulatMaŁai hff' 

wtorel dokonano zamacha ud dr. de Hasns, którj 
zoutał śmiertelnie randony kolą męznanego siRrwtn 
cy. Mordercy dotąd nie njętô

M i i M  i (iiliiniie dłrtskn.
Ryga, (żAT)’ Na jednem z ostatnich posie­

dzeń parlamentu e^toiissiegu doszło do burzli- 
wych scen, podczas ńebaly nad kweatyą żydovl 
ską. Były minister dJa styaw ycewnęhznycL 
(prawicoy.iec] ^arzucił obecneipa mmisirowi)! 
że pozwalaj ac na imigracyę Żydów do Estonii 
przyczynił się ho ciężkiej sytuacyi finansowej 
handlu i przemysłu w Kraju. Zwrócił on -uwa-f 
gę, na fakt, że zt rzasów carskich mógł zale­
dwie jeden żyd rocznie przybyć do Estonii 
Posłowie socyati.styczni s aprzeczyli twlerdzenii 
jakoby Żydzi jyyli lodpowliehziainL za ciężką 
sytuacyę ckonorriczną Ertos& i  to było gomt 

btusdós&t. e to ,
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Sensacyjne zeznania gen. Beckera
na rozprawie o zajścia listopadowe.

/>' ■ Kraków, 2 lipca.
Wczorajszy dzień stanowił pankt kulmina­

cyjny w dotychczasowej rozprawie o zeszłoro­
czne rozruchy. Zeznania generała Beckera ów- 
pzesn* go komendanta obozu warownego w Kra 
Łowić zawierały w sobie niemal całokształt o- 
jkoliczności, stanowiących genezę smutnych 
wypadków, a przytem niemniej wszechstron- 
Jttie przedstawmy sprawę spornego dotęi ,.ro- 
*ejmu ‘ między wiadzą wojskową, a przywó-J- 
jcami roboiników.
j Niewątpliwie świadectwo gen. Beckera któ­
ry jfc swego punktu widzenia jako żołnierz nad 
iwy< zaj trafnie i dobitnie pr.edstawił pogląd 
Uk tło i przebieg zajść, stanowić będzie poważ- 

przyczynek do bezstronnego osądzenia całej 
sprj wy,

* * S

Na wstępie wczoraszej rozprawy przewodniczą 
ćy zarządził areszt ■ prewencyjny nad osk. Bara­
nem, który jak wiadomo przed kilku dniami w/w o 
la ł katastrofę automobilową w Nowym Sączu.

J łko pierwszy zeznawał
ŚWIADEK GENERa Ł  JÓZEF BECKER,

B. komendant O. W. w  Krakowie, obecnie do­
wódca 11 dyw. w Łomży.

Przew. zapytuje świadka, do kiedy był komen­
dantem Obozu Warownego.

Sw. 17 listopada opuściłem to stanowisko,
iPrzew,, Proszę przedstawić nam szczegółowo 

^zajścia 6 listopada, oraz przygotowania, jakie 
Zarządzone zostały przez władze wojskowe przed 
rozruchami.

Przygotowania wiadzy.
Sw. Przed 6 listopada odbywały się w Krako- 

Cwde liczne konfereneye, na których obradowano 
,nad sytuacya w  związku ze st rej1-tom i grożą- 
Cemi demonstracyami politycznemi.

Dnia 4 listopada byłem na konferencyl u wo- 
]ev»uJy, który opow iadaj że szerzy się agitacya 
'przeciw władzom, a to nietylko w Krakowie, lecz 
także w  innych miastach Mówiono m. m , że 
tPPS prżygotowu-je się do większego strejku. Wo­
jewoda zwrócił się wówczas do mnie, abym w y­
dał zarządzenia celem zabezpieczenia ohjektów 
(państwowych i użyteczności publicznej w razie 
wybuchu strejku.

Przew. Jaki jest stosunek dowództwa Okręgu 
Korpusu do Komendy Obozu warownego?

Sw. Odpowiedzialnym za bezpieczeństwo w mie­

li. N. FRENK.

(Przekład Ludwika Frenka)
Przyczyny przyjmnwrria chrztu przez Żydów.
2 Giiąg dalszy.
„Na brudach 2ydów puohudzących z pokolenia 

le w i  trzyma się zawsze ślina".
„Pokolenie Judy zadaje śmierć co rok co trzy­

dziestemu człowiekowi ze swego otoczenia".
„Całe pokolenie Zebulon pływa w krw i w  każdy 

3Vi«lkd piątek".
„W 'Wielki piątek także na aide pochodzących, 

Tt (.okolenia Isachar iłkazują się' rany, powodujące 
cierpienia". «

„Od Żydów z pokolenia, Dan rozchodzi się co 
' miesiąc przykry odór i dlatego muszą się oni r a  

dęmć krw ią chrześcijańską".
„Każdy pochodzący z pokcienia Gad ma na gło­

w ie  t5 guzów".
„Wszyscy z pokolenia Aszer mają jedną rękę 

krótszą".
.,Wszyscy z pokolenia Naftali mają świńskie u- 

Obó".
„Pochodzący z pokolenia Józefa mają pełne usta 

(robaczków, które wypluwają".
„Ci, którzy pochodzą z pokolenia Benjamina, nie 

mogą patrzeć w niebo, uczuwaja zawsze wielkie 
'Pragnienie, a kiedy mówią, plują śliną, w której 
kjębią się robaczki".

W szystkie te bzdurstwa zostały z wielką powa­
gą zapisane w „Silva rerum " n-aznanego autora w 
połowie XVIII wieku. Nikomu wówczas na myśl 
nie przyszło, że przechrztą zadrwił sobie z przy-

ście jest komendant Obozu warownego, jednak do 
wódca OK, jako najwyższy zwierzchnik całego 
Okręgu, do którego należy również Kraków, może 
objąć władzę,, a wówczas on ponosi odpowiedzi al­
ność.

Przew, Czy na konferencyi 4 listopada mówio­
no o tem, że obawiać się należy jakichś zorgani­
zowanych bojówek, i kto to mow'ł?

Sw. Kto r  tem mówił, nie przypominam sobie. 
Wiem jedna dok, ad nie, że poaniesiono, iż można 
spodziewać się wystąpienia, takich bojówek,

Przew. Nie wszyscy jednak wierzyli temu-7
Sw. Dyrektor ipolicyi Hęjdewica wJMżygjRl 

że nie ma powodu do takich obaw, gdyż zna K ra­
ków i ręczy za spokój o ile zezwoli się na wolność 
zgromadzeń.

Zakaz zgromadzeń.
Wojwoda Gałecki oświadczył, że absolutnie 

nie zgodzi się na dopuszczenie robolnikow do 
Domu robotniczego. Dyrektor Rękiewicz i węfcgwo 
jewoda Kowalikowski perswadowali woiewodzię 
że zakaz taki nie jest wskazany, gdyż Dom ro ­
botniczy jest niejako kasynem klasy pracującej. 
Wojewoda jednak stanowczo oparł się temu 1 wy 
dal zarządzenie o zakazie zgromadzeń Dnoia 5-go 
popołudniu około godz'ny 4-tej wojewoda, zwrócił 
się do mnie telefonicznie, abym posłał pod Dom 
robotniczy kawaleryę, celem rozpędzenia tłumów. 
Ja  jednak odmówiłem, gdyż nie uznałem potrzeby 
wysyłania wojska.

Obce o d n ia  .y woskowe.
Przew. Jakie było wtedy obce wojsko w Kra­

kowie?
Sw. Batnlkm 16 pp. sprov ad-ił do Krakowa 

gen. Czikel. Batalion ten pod dowództwem kap. Ję- 
drychowsmego nadjechał w  nocy z 4 na 5, a je­
szcze 4-go przybył do Krakowa pułk strzelców 
podli duńskich, również na polecenie gen Caikla. 
wbrew mojej opinii.

Dnia 5 listopada wieczorem postanowiono na 
kor.ferencyi w województwie przeznaczyć 16 pp. 
do asystencyi. Wówczas wogóle nie było mowy 
o bojówkach a tylko wyłącznie omówiono spra­
wę iaterewencyi wojskowej. Świadek wydał zarzą 
dzenie, by 1 kompania 16 pp. stała w Rynku 
na ouwachii, zaś 2 pozostałe w koszarach przy 
ul. Rajskiej, gotowe do slużny asystencyjnej.

Przew.: A konnica i  auta pancerne?
Sw.: 0- konnicy ani o auitach pancernycł wogó­

le nie było mowy, gdyż ja  byłem stanowczo prze 
ciwny ich użyciu Strzelcy podmlfańscy zostali 
w koszarach Bema.

Przew. Czy pan generał znał 16 pp.fc

sięgi i z tycb. którzy śłyszali jego słowa, aby tylko 
zohydzić Żydów w oczach chrześcijan.

Jak dalece neofici drwili w duszy nawet z wy­
bitnych ludzi z pośród chrześcijan, opowiadając im
0 Żydach niestworzone historye, o których, jak się 
zdaje, nawet małe dziecko powiedziałoby, że są 
bezczelnem kłamstwem, można się przekonać z kil­
ku faktów, które podajemy poniżej.

W XVIII wieku był s ła w y  między polskimi u- 
ezonymi duchownymi biskup kijowski Józef An­
drzej Załusk’. ten sam, który dnia 18 listopada 
1759 roku oohrzaił w  W arszawie Jakóba Franka.

Biskup ten założył w W arszawie słynną na 
świat cały bibliotekę, składającą się z najrzad­
szych różnego rodzaju książek i rękopisów i sam 
pisał też bardzo wiele dziel i pracował naukowo, 
nawet pod: óżując po kraju. P oz'■tem był znanym, 
jako człowiek dobrego serca.

Jak  wiadomo, Frankiiści publiczrie obwiniali 
Żydów o używanie krwi chrześcijańskiej do mac. 
Gdy dwie publiczni dysputy nie wyjaśniły wcale 
sprawy, ŻydĄ  zażądali stanowczo od rządu dama 
im możności udowodnienia, że oskarżenie zarzuca­
jące im używanie krw i chrześcijańskiej, jest fał- 
orywe. Między innymi zwrócili się żydzi także
1 do biskupa Załuskiego, prosząc go, by zajął sńę tą 
spravTą i zbadał ją, Jest przecież uczonym, bada­
czem i ponadto dobrym człowiekiem, pisali, przeto 
całą sprawę gruntownie zbada i  łatw e dojdzie 
prawdy. >

Z drugiej strony zwrócili się też do Załuskiego 
frankiści z prośbą o pomoc W ” dow< dnieniu Żydom 
używania krw i chrześcijańskiej.

Biskup Załuski zabrał się poważnie do pracy 
i pi zedsięwziął badania. A więc zwrócił się do li­
teratury, do tego co było w “óżnym czasie w wielu 
językach napisane o Żyćkch. Tym się jednak nie

Sw, Nie. Dowódca batalionu Tędrychowski zglfl 
sił się do mnie po przyjeździe j otrzymał iim ru- 
keye asystencyjne.

Przew,: Jak  się" to stało, że p. JędrychowskI 
został w nocy usunięty z dowództwa ?

Sw.: Powodu nie znam; było to zarządzenie gen, 
Czikla,

Rfizbroienifl.
Krytycznego' dnia rano po-szedlem na. kontrolę 

oddziałów. Po krótkim pobycie na odwachu uda­
łem ,.ę przez pl. Szczepański ku Domowi robotni 
czemu i wówczas słyszałem okrzyki, że wojsko 
się poudato i równocześnie pacLry strzały. Spotka­
łem pos, Marka, który prosił mnie, bym udA> się 
z nim w jakiejś delegacyi, ja jednak odmówiłem, 
oświadczając, że wpierw muszę zioryertow®ć się 
w sytuaeyii Widząc, że wojsko zostało osaczone i 
rozbrojone, udarem się najpierw do wojewódz­
twa, a potem ck> -Komendy 0"W, by wydać dalsze 
zarządzenia. W tej sprawie parczunuałem się te­
lefonicznie ł gen. Jziidem, mówiąc mu, że-zarzą­
dza,u wymarsz batalionu strceiców podLalańskich 
na miasto. Była to gedzuna 10’15,

ZaprresCanie walk.
Gez, Czikel odpowiedział mi jednak, że wy* 

szło rozporządzenie od mam. Kiemika, ab/ prze­
stać walka, hy krew  się nie polują i  że penrO- 
ktacye się toczą. Wówczas ja z pUfcoenia g|ec«' 
Czikla wysłałem ten rozkaz do wszystkich oddzia. 
Iow, będących w  akcyi, a to do bailaiiont 1 p, 
sir z. podhal. i 2 aut pancerny cli, oraz kotmjcy, 
która wtedy była w akcyi jeszcze tylko w  Rynku. 
Rozkaz opiewa! w  ten sposób, by wojsko w ie­
działo, że uie ustępuje przed R «ii'u i ą, lecj ąat 
ro/kSj włoćU wyższych, celom uniknięcie ruzlo 
wu krwi.

Przew.: Więc wojsko miało pozostać na stano­
wiskach 7

Sw.: Tał jest, Strzelcy, kom nic* 4 aiuts miały 
tam pwostać, gdzie stały w obwili óużjió&iris 
rozkazu.

Obr. d r Heski: A1 aeroplany?
Sw.: Aeroplany mnie nie obchodziły, bo pOdoB* 

nią jak anta i konnicę, puśmł je gen. i adkei,

W obpoiye irmf".
Mimo rozkazu min. Kie rŁa poszedłem do gen, 

Cziida d zaproponować sm, bj oćoczyć tłum. i  przy­
wrócić porządiek, gdyż u ęażażęm, że jtst sżkodK* 
wem dla prestige armii poznciowifc pewną czgSC 
miasta besr wojska. ,,

Armia jest zunełnie zdiowa, a iwuuijaBtt m0> 
gło się zdarzyć tylke dlategc, że wobec sertfedmek

zaduwolnił — w y p ły w a ł .óżnycL neofitów i cz,i!a| 
oszczerstwo., które neofici napisali ó  nżywanfo 
krw i przez Żydów.

U pewnego wysoko postawionego duebownego 
uoznał Załuski neofitę Tarzewskiego, zamjącego ją. 
zyk hebrajski. Zaprosił go więc do Mejińe i  aąiypĄ 
czy Żydzi używają krw i chrześcijańskiej. Neoteg 
ieanak stanowczo temu zaprzeczył.

Innegc noafitę poznał Załuski w  Kijowie, Nazy­
wał się on Konstanty Krzyżanowski, pochodzSł ■ 
polskiego miasteczka Brzeżany i był proJE torem 
hebrajskiego w semiuuryum dla duchownych pitan 
wosławnych i kaznodzieje metronol'tajnym, BiśłdOp 
Załuski bywał z nim razem 'na abdaditśchf a ksiew- 
skiego gubernator; Łojmchiim, n archijereja i  
chidandryij.

Ten „uczony" neofita zapewnił -Zakisklągc uh 
swój honor i sumienie, że Żyda nie zabijają dzmei 
na m acę. Dzieci chrześcijansli ie są .ylko OLasami 
zabijane przez żydów, którz-r czyniąc czary, yoeie- 
gują się przyteim krwią cbraeścijańiską.

W powyższe ra. ie\ równaą u< ub ij -Zr. 4 1 w  Mt* 
pełności uwierz', ł.

Inny przechrzta pozwolił solne inacząj zadrwić % 
chrześcijańskiego społeczeństwa, z żydowskiego 
ci e-pienia ze śmierci męczeńskimi wiek byłych! 
swych hrad, z westchnień, jęków i łez całegc ży­
dowskiego narodu — zaświadczył, że każde nowo­
narodzone ż; uowskie dzieoko ma ze sobą zrośnię­
te dwa palce, któ-e nie dają się rovaczyć, zanim 
nie zostaną posmarowane krwią chrześcij ‘luBfciege 
dziecka.

Możns sobie wwobra Lo jak szatańsko śmiM 'się 
krwiożerery przechrzta, gdy swój pomj ił wypo- 
wiedziai i  d ptsął

I Ciąg dalszy nastąpU
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go oficłi jdzema się tłumu i  przyjaznych okrzyków, 
[teojsko nie Toryemowało się. jakk, tłum żywi za- 
M a ry  wobec nieg*,.

Gen. Czikei nae zgodził się na mą propozycyę, — 
W skazuje  na polecenie minislra i per*raktacye.

Praew.: Gzy pan generał był piołem na jakiejś 
fcomferencyi miedzy pos. Bobrow skan. a generałem 
tetakłem?,

Sw. Kie. J a  odmówiłem .wszelkich p erM k ta-
syi-

O  linie granicz*** miedzy 
•wojskiem a robotnikami

przew .; Czy pan ma jakie pisemne rozkazy o 
Irazgeśfticzemu między wejskiem i  polir.yą a uzbro 
jonymi?
j. Sw.: Robotnicy miieli zatrzymać ru> unii oa 
Bóibołi przez planty koro ul. Grodzkiej aż do 
DOI.' W pewn :j chwili ■widząc ^atrol iołwtniczą 
ba  ulicy Grodzku j chciałem ją  kazać aresztować, 
Jednak generał Camel zakazł tego. mówiąc> że w 
m yśl Uniowy z pos. Bobrowskim patrole robotni 
esae mają na tym obszarze pełnić służbę.

Przew  : Musimy dokładnie wyświetlić tę sprawę 
pónieważ gen. Gzikel mótwił, iż żadne go rozgrani- 
earnLa me było, tylko poseł Bobrowski prosił go, 

celem aniknńcia rozdrażniania nie posyłano 
patrol Ł wojskowych w  stronę domu robotniczego 
i  a s  n  gen fcafcel nalcząco się egodzd. Czy za­
tem  pan otrzymał jakieś pisemne zawiadomienie 
(» tern rozgraniczeniu?,

Sw.: Miutzy goSziną o— 6  Wiecżt rem otrzyma­
łem tdioyalnde pisemny; ai  od gen Czikla. by 
w 3 ecfw,i wojsko z poza tej unii. Na skutek tego 
■ttfeiżu-;* p rtk  ułanów cofnął się na Wawel, a 
M tein ły  z Małego Ry oku do koszar.

uzy pozatem otrzymywał pan jakieś 
Sau^dhje u ia  na noc?,

Swd: 'ĘyłLo to, ze wojsku nie wolno przekroi 
rzyć hnir rozgraniczającej,

OPtSwwis Gzy także z drugiej strony miasta od 
iBckowi s i ot. nuibicz »ylo jakie rozgraniczenie?

&*tji jBąn była ,/olicya. Poza wyznaczoną linią 
mŁ Soktdh do DOK innej Uran nie było. Wojsku 
«oe #KUt> pdzekrorzjć tej linii

i  to  zostało ściśle wykonane? 
.najzupełniej ścisłe.

Krywano rtowai „rozejm"? 
lozejm nigdy nie padło. Powiedzia- 

-W i»pka0 ie o  o trzym aniu  wojska 
moc wu^a śwwkfkowi odpis znanego roz- 

t & jZWluyntałiin się wojska na stanowiskach 
F J  |WI to  dosłowne brzmienie rodka- 

1b o  ł“yn *n.'2 o od gen. C nrfc 
< M b  K-Jdoi-“axLńej zastosowałem się da pole­
ska tełsScmksmycb gen. Czikla. Styłizacya rozkazu 
I g M B ^ ł t o i i t a  składał się z trzech części, a

t j  zaprzestanie w ałki pod w arunkom  wstrzy- 
Mntfłi adicyi przez strejkjujących’,

Q penrał •acye z przywódcam i‘ Sj) pozostanie 
Ku stanowiskech aż do dalszy u rozkazów. Dalsze 
nobkaay były takie że nakazały powrót do ko- 
acsr i ] raegn fpov nl, według ńmi czgr i licza-
fcw l'

Teatr na Błoniach.
JEbńoiuszfep pod Racławicami'* na błoniach kra­

kowskich

Jakaż, ceł artystyczny przyświecał tej im prezie .1 
BówitŁię powszechnie, że teajtr się dusi w  ciasnych 
ramach sceny, że roztnacnean swoim rozwalić usv  
staje rampę sceniczną i  na większe wyrywa się 
o łńzary . Doda się parę słów o : anektowaniu cyr- 
IB przez KemfaarBita ii tym podobne komunały. Nie 
alega najmniejszej wątpliwości, że we wszystkich 
tych wywodach mieści się sporo prawdy, ale wszel 
ItU udółuiwsdda ujarzmienia dla ekspresy i teatral­
nej większych p  sestrzena muszą mieć jakąś wyra- 
żuae okreikm r linię, musza się obracać w  orbicie 
satuL scenicznej. Sama rywalizacya z kinoteatrem, 
zńma gciitw a za efektanr nie wystarczy.

Niestety .Kościuszko pod Racławicami" na bło­
niach daje nam u  rezultacie nie zawsze nawet efe­
ktowną, barw oa, wycinankę krakowską. Raziła 
fcraialnie dyspruiporcya między olbrzymim placem, 
u gcłnrcctni się w  przestrzeni grupkami żołnierzy, 
a bitw a i potyczki tylko komiczne mogły robić 
wrażenie Mogliśmy coprawda podziwiać p. Pie­
karskiego jako Kościuszkę na koniu, ale sama sa- 
iysLłkcya 'oglądania zdolnego artysty w  roli ka- 
.waJerzyst/  jest b swarunkowo zbyt nikłą i  w  ża­
dnym praw  s tobunku nie pozostaje do w te żernej 
**s cy. P. Kełćarski zmobiiHzował bowiem prócz 
zawodowych aktorów; także sporo z pblicyi i  woj* 
M ą, W** dgsd£n«£& ęż 3 <w t^ouycb ajęuft.

Nieodwełalnie ostatnie trzy występy
W crsncsklago Zyd. Teatru Artyslysznegc — j« nimm iji. Irihi

W  sa r i l . i> o :a n tru  „W HnSZAW A‘% s t r a d o m  L. 15  
■ 1 SC b o ta ,  dnia 5-go tipca 192-ł r. S E R K E Ł E  Dv. Sz. Ettingera. — Wesoła komedya- 

W  niedzieli 6 lipca o godz. 3Vż popu?, WIELKA WYGRANA
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la k  doszre do rozbrojenia!
Przew.: Co się to mogło stać. żc wolsko roz­

brojono?
Sw.: Przyczyną mogło bye zDymie zaufanie 

żołnierzy do cywilów.
Przew.: Czy zdaniem p generała rozbrojenie 

było ^planowane?
Sw.: Takie jest moj? przekonanie, jednak nie 

sądzę, aby zdolni do tego byli nasi krakowscy 
robotnicy. Musiał to zrob*ć odlani, który z nimi 
nic wspólnego niema.

Przew.: Na jakiej podstawie sądzi pan generał 
że była to akcya przygotowana?

Sw.: Twierdzę to na podstawie sposobu przepro 
wadzenia rozbrojenia.

Przew.: A skąd pan wno-si, że nie byli to  ro­
botnicy krakowscy?

Sw.: Ja  .tobrze znam robotników krakow ski® , 
gdyż wszyscy byli moimi żołnierzami. Moje prze­
konanie jeft, że wywołali to komuniści.

Przew : Czy pan gen era ł, czytał potem artykuł 
„Naprzodu", gdzie opisano zajścia? Tam o komu­
nistach wogólfc nie było mowy, tylko o Krakow­
skich robotnikach.

Sw. Nie odpowiada
Przew.: A skąd mogły się wziąć wśród tłumu 

Wojskowe granaty tzw. Eiergrunaten?
Sw? .Mogły pochodzić z kradzieży w sKładach 

wojskowych gdzie pracują robotnicy cywilni.
Przew.: Jak  pan byłby przeprowadził „porzą­

dek", czego gotowość wyraził pan wobec gen. 
Czikla ? \

Sw.: Byłbym urządził marsz na Dom robotniczy 
i po otoczeniu go zażądałbym wy dama broni.

Przew,: No, a gdyb; dobrowolnie nie złożono 
broni?

Sw.: Trudno. Prestige państwa, armii i naro­
du stoi wyżej ponad to.

Pytania obrońców.
Obr. poseł dr. Lieb-rm an: Fan generał znając 

Kraków od tylu lat, przypuszczały że może tu 
dojść do zamachu sianu, o  którym się mówiło w  
województwie?

Sw.: W Krakowie jestem od roku 1892, tj. ponad 
80 la t  W zama, h stanu iiie wierzyłem.

„NAKAZ NIE NA CZASIE‘f
Obi. Poseł Lieberman: Słysząc różnice zdań mię 

Ozy wojewodą Gałeckim a dyrektorem połicyi co 
do zakazu zgromadzeń, uważał, pan stanowisko

[Wykroił z całości pięć obrazów, względnie pięć 
żywych obrazów, przeplatanych mowami, śpiewka­
mi tańcami i zaimprovriz< w aną strzelanin?, ale 
nie uzmysłowił sobie dostatecznie trudności tak re 
żys^cskch jak i  technicznych, nasuwających się 
miirowoli przy realiza-eyr swego pomysłu.

Napewno wysuną pedagogiczną wartość tego 
przedstawienia dla szerokiego cgółu. Pozostaje je­
dnakowoż dla mnie otw artą kw< sityą, czy wycho­
wawcza w artość sztuki polega n r  urządzaniu efe­
ktownych spektakli. Całość bowiem robiła w raże­
nie amatorskiego pairyolyrznego obchodu, a nie 
dziele sztuki. A p. Piekarski jest zanadto suiuien- 
nvm i zdolnym artystą, by bawić się w  demagogię 
atnatorstwa.

Z artystów' p^ócz P . Piekarskiego b .a lj udziel 
p. Bracki jako generał Wodaacki, p» Kułakowski 
jako ‘Abramek p. 'liarczyńskii jako Bartosz, p. Bi a 
leszczyński jako łirndk, p. Kosmowska i  p. Dobie­
sław  jakt starostowie, pip. jWiurrwei i Rodziewicz 
jako ofcorow ie rosyjscy, prócz mniejszych epizo 
d jC Z n y c h  ról. M. K.

Z Bagateli.
J u b llB u iz  p .  SZ inaft« -A iitirusi«w skittJ

„ON, ONA I MAMA'* 
komedya p  8 aktach Acmonta i G^bidona.
Pani Sznaage-Andmsz- w ska obchodziła one 

g'daj 30-lecie prasy scraicznej. iWieice zasiuzo- 
m ta fcrtŷ kta, khks. przez długie lala praco-

wojewody za słuszne?
Sw.: Na pytanie to trudno odpowiedzieć. Pod" 

czas konfei-.ncyi, jako przedstawiciel władZj mu> 
siałem baczyć na prestige tej władzy, jednak, ja­
ko prywatna osoba twierdzę, że nakaz wojewodj] 
nie byt na  czasie. Miałem wrażenie że gdyby n i .  
zakazano zgromaązei^ to tłum rozsźedlby bł^ f-gq 
listopada tak samo, jak się rozszedl 5 go.

Obr. pos. Lieberman: Skąd sie wzięło, że paWoI© 
wojskowe nie mogły przechodzić pewnej liS iu  
poza klórą znajdowały się patrole robotnicze?

Sw.: To była umowa -gen. Czikla z pc-słem B * " \ 
browskim.

Przew.: Skąd pan generał wie o tej umówi" ? 
Czy pan znał jej treść, lub był obecny przy jej za­
wieraniu?

Sw.: Ja  przy pertraktacyacli nie byłem.
Przew.: A więc pan tylno przypuszczał?
Sw.: Tak jest, przypuszczałem.
Obr, pos. Lieberman: Czy nie interesowało pana 

jako dowódcę, że wojsku na obszarze obozu wa­
rownego wyznaczono jakieś linie, których mu nie 
wolno było przekraczać?

Sw.: To był rozkaz gen. C zikla
Obr. Lieberman; Czy patrole robotnicze aocno1 

dzące do linii wojskowej były tam aresztowane?
Sw.: Wcale me.
Z^st. pos/k . dr. Zakrzewski: Jak  pan sądzi, czy, 

rozkaz wojewody Gałeckiego, chociaż móże nie 
uzasadniony sytuacyą, należało utrzymać w mocy, 
ze względu na prestige państwa?

Sw.: Tak> należało rozkaz ten bezwarunkowo 
przeprowadzić.

Obr. dr. Woźniakowski; Czy pan, jako dowód­
ca uważał za wskazane, że gen. Czikel bez poro­
zumiewania się z panem wydawał jakie? r  izkazy,
0 których pan nie wiedziaj. Czy z j/unktu widzenia 
wojskowego było to w porządku?

Sw.: Nie,
Przew. A może się zaraz zapyuuny dlaczego?
Sw.: Bo w tanich wypadkach musi być utrzy­

mana wspólność ip.iacy.
Obr. dr. Woźniakowski; Czy pan generał mając 

polecenie "ozbrojemu tłumów, byłby im najpierw! 
dał jakiś czas dla dobrowolnego zjozenia uroni?!

Sw. Absolutnie tak i to byłoby się też stało, bo 
wśród mężów zaufania robotników miałem mc ■ 
ich dawnych podoficerów.

Obr. dr. Woźniakowski; Czy p. generałowi w ia­
domo, że w  nocy 2 6 na 7 listopada gen. Lzakei 
wydał i-uzkaz, by oddział taborów r.a ality  Zwie­
rzynieckiej był gotowy do v ym arszi'1'

wała w Warszawie, twowi: Poznaniu, a od 
pięciu lat należy do zęspołu „Bagateli1’ jest 
obecnie znakomitą odtwórczynią ról salom*-: 
wych. Wkłada w swoje k iea ^ t dużo natural­
nej swobody, nit obliczonej li tylko na efekt 
szczerości i prostoty i potraci każdę, chociażby 
tylko papierową rolę ożywić prawdziwie arty­
stycznym emperamentem

Dano jubilatce w poniedziałek sDOsoonosd 
do zadokomentowauia .^szystkwb tycłi wałon 
rów, bó iiinej racyl do wystawienia tej mocnat 
omszałej komedyi^ ćnyra nie bvło. y,0n  Ona
1 mama" należy bowiem d<ł tak znanych ■ ty­
powych francuskich kokocich komedyj z mtts 
ralna tylko pointą. Jest to nudna, cza^ m  tyła 
ko wspaniałym dowcipem opalizi jąca opowieść 
o kokocie, która właściwie na dobrą żonę i m a  
tkę jest stworzona. —■

Jeżeli są żony i maitLi kokotami; czemuż 
kokota nie może byt „'porządną i uczciwą” nie 
wiastą? A spółka autorska . lagrała na. tej zgra 
nej już klawiaturze taką sobie sentymentalną; 
dyrdymatkę o cnotliwej Zuzannie, która wy* 
myka się czyhającym na nią lubieżnym star­
com i korzy się przeć dostojną matroną wi* 
cebrabiną de Brienne. Moram5 autorzy tego bu 
dującego sztuczydła doprowadzili j? tef szczę­
śliwie do małżeńskiego portu, gdzie ją piz^ge^ 
la z otwantemi ramiony przpsiaona wicehMbi* 
□at która « ę  gmekopak^ te  kokota |ęst $cfaia>
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Sw ? jnafc jest Gen. Czikel liczył się z ewentual­
nym napadem itioiij przeciwnej i nie chciał oddzia 
.In lig o  narażać na rozbrojenie.

Obr. dr. Woźniako wskijl Czy kapitan Obiedziin- 
kki postąpił zgodnie z regulaminem wojskowym, 
jw sy łając na żądanie komisarza poiicyi swój od­
dział dla wzmocnienia kordonu policyjnego?

Sw.: Tc było wbrew regulaminowi.
„GDYBY PKZYWGDCY ZAŻĄDALI..."

Zast. p*j zk. dr. Zakrzewski: Mówił pan, że zna 
pan robotników, jak pan sądzi, że gdyby przy­
wódcy robotników patryotycznie usposobieni zażą 
Bali od j oootników wydania broni,, to robotnik 
byłby wydał broń?

Sw.: Sadzę, ite gdyby pos. Bobrowski i Marek, ' 
po wiedza oli im: oddajcie chłopcy broń i idźcie do 
domu — to niewątpliwie rozeszliby się.

Zast. dr. ZakrzewsM. W dalszem pytaniu wspo­
mina o rzezimieszkach, co wywołuje w śród o- 
brońcó ,v i oskarżonych żywy protest, oraz dłuż- 
fsze zaburzenie na sali. Wzajemnym zarzutom i 
protestom kładzie kres przewodniczący, który 
tłumaczy, że dr. Zakrzewski używając rego slo- 
IWa nie myślał „  oska,żonach, a ndę można zaprze 
Czyć, że w rozruchach faktycznie uczestniczyli rze 
zamieszki.

Obr. dr. Woźniakowski: Czy pan generał sły- 
■szał, że po rozbrojeniu odbyło się na Wawelu ze­
branie oficerów, na którem gen. Tinz wzywał do 
krwawego odwetu na robotnikach, żądając, by ofi­
cerowie zgłaszali się na. ochotnika do walki?

Sw.. Nic o tem nie w>edzalem.
Obi. dr. Schdnwetter: Czy możliwem było, by 

pancerki strzelały ślepymi nabojam1?
Sw,. To jest zupełnie wykluczone.
Obr. dr lieberman: Czy mówiąc o możności 

Uspokojeni., tławów przez posłów zdaje pan 
sobie sprawę, jakie wówczas istniały trudno­
ści? Czy wiedział pan, że od ul. Reformackiej 
strzela polic.ya do tłumu?

Przew. Dla załatwenia tej sprawy zapytuję 
pana generała, czy sądził, że gdyby ktoś był z 
balkonu Domu robotniczego przemówił do tłu 
mu, mógłby był go uspokoić?

Sw. Takie odnosiłem wrażenie, jednak’ za­
strzegam się, że nie mam zamiaru obrażać po­
słów Marka lub .Bobrowskiego.

Obr. ar. Woźniakowski: Jak’ pan generał 
■wyobraża sobie sytuacyę: zaczyna się zgroma­
dzenie pod balkonem, a ta nagle nadjeżdża 
szarża kawaleryi.

Sw. Do tej chwili było jeszcze 20 minut 
czasu.

Obr. dr Heski: Pan przedstawił, że łatwą 
było rzeczą rozbroić tłum przez prostą przemo­
wę. To jednak nie było tak prostem. Niech 
pan generał przypomni sobie, co się stało z pań 
skim adjutantęm arem Bałabanem i gen. Fren 
jdlem, idącymi w pańskim towarzystwie. /

Sw. Bałahan został odprowadzony do Domu 
robotniczego zaś Frendlowi skradziono rewol­
wer.

O br. dr HesLif rA wiedział pan, że polieya

mi uczciwszą od niejednej dobrze zamężnej bia 
logłowy.

A tę właśnie wicehrabine zagrała p. Sznaa- 
ge-Andruszewska i uprawdopodobniła swym 
dojrzałym kunsztem artystycznym tę mocno 
nieprawdopodobną rolę. Była niespokojną mat­
ką. a potem szczęśliwą i doskonałą teściową. 
Rzetelnie też sobie zasłużyła na ovracye ze stro 
ny ouMiczności. oraz przemowy kolegów, w  
których imieniu pp. Wysocki, Nowakowski i 
Frenkiel złożyli jubilatce szczere życzenia i ara 
tulacye. '

KcŁcią Była p. Modzelewska, Którą nietylko 
liniała prześliczne toalety, ale doprawdy stwo­
rzyła lardżo zajmującą i harmonijną sylwet­
kę. Szkoda tylko, że zćolna ta artystka tak rza 
jdko ma sposobność do wyżycia się w krea- 
jeyach innego, a rie koko* iego ręperoiam, a 
tw ten sposób zwęża wielkie możliwości, tkwią- 
ice bezsprzecznie w  jej niecodziennym talencie.

Nie bardzo udała się p. Winklerowi rola star 
sz“go pana, lowclasa ,ia emeryturze, a ze szty 
iwności nie wyratowała go sztuczna łysina, mi­
sternie przykryta pożyczkami z lewej i  prawej 
strony., Także mocno bardzo przeholował p. 
Godlewski. naaużywając zbytecznie szarży.

DoBrze i bez zarzutu wywiązali się: panie 
Romowicz, Miecudńska, Stępowska i pancwie 
Solarski, Wesołowski*

' ' ' I I  Ł-

strzelała z ul. Reformackiej, przyczem strzały 
zahaczały o wojsko, które dwukr jtnie padało 
na ziejnię chroniąc się przed strzałami poiicyi?

Sw. Tego nie .widziałem, ale słyszałem,, że 
tak mówiono. i

Obr. dr Heski: Czy pan generał stawał przed 
sądem genieralskim razei> z gen. CziklemT

Drzew. uchyla to pytanie.
Obr. dr Lusłgarlen. Czy wiadomo panu, Że 

wojewoda polecił iść kapńaiiowi i Ziomkowi z 
białą chorągwią ku Domowi robotniczemu?

Przew. prostuje, że jakiś wachmistrz opowia 
dał, jakoyy wojewoda wydał takie polecenie, 
co nie zostało jednak stwierdzonem.

Sw. Takiego rozkazu z białą chorągwią nie 
wykonałby żaden żołnierz.

Obr dr Bogdani: Czy wiadomo panu, że " 
ludzi nieuzbrojonych, idących w celach niewąt 
pliwie pacyfikacyjnych Jo województwa bezpo 
średnio po zastrzeleniu robotnika ostrzeliwa­
nych było przez policyę salwami. Ludźmi tymi 
byli: poseł Marek oraz oskarżeni Klemensiewicz 
i Hoffman.

Sw. Nic mi nie w:adomo.
Przew. Do czego zmierzało pytanie obrońcy?
Obr. dr B o g d a n i :  Skoro p. generał mówił tak 

dobrotliwie, że wystarczyło, by przywódcy za­
wołali „chłopcy idźcie do dom.u“, to chciałem 
na tym przykładzie zilustrować tę idylle zc 
strzałami poiicyi.

A teraz drugie: Czy gdyby pan genayał wie­
dział, że batalion 16 p. p. zostanie wi>.«ew re­
gulaminowi użyty do wzmocnienia koitłonu 
poiicyi, byłby się pan zgodził na wymaszehs- 
wanie tego oddziału?

Sw. Bezwarunkowo nie
O AUTO PANCERNE I KARABINY MASZY­

NOWE.
Wotańt dr Warchałowski: Powiedział pan, 

że zna robotnika polskiego i że zajścia mogli 
wywołać tylko komumści. Czy nie zmień t pan 
swego przekonania, gay się dowiedział, że au­
to pancerne stało właśnie przed domem robo­
tniczym, a nie np poci stowarzyszeniem chrze­
ścijańskich robotników.

Sw. Tłumaczono to tem, że byłe uszkodzone.
Wotant dr Warchałowski: To czemu nie za­

trzymano go pod ledukcyą „Gońca”.
Sw. Wiadomą było rzeczą, że później wcię­

ły górę radykalne elementy..
PrzeW. Czy wiadomo panu, że w oknie Do­

mu robotniczego stały karabiny maszynowe?
Sw. Nazajutrz mówiono mi, że auto odesła­

no do koszar na Rajską jednak bez karabinu 
maszynowego. Na zapytanie, skierowane prze- 
zemnie w województwie do pos. Marka, dla. 
czego karabinów nie oddane — odparł: Za wie 
le panowie żądacie. Auto odesłano, bo tak za­
rządził nasz komendant". Kto był owym ko­
mendantem, nie wiem.

Obr. dr Ileski przedkłada kwit, potwierdza­
jący odbiór przez władze wojskowe 4 karabi­
nów maszynowych, kilkaset karabinów itd. 
Kwit ten, znany z zeznań osk'. Klemensiewicza, 
nosi datę 7 bm., a zatem datę rozmowy gen. 
B e c k e r a  z pos. Maikiem o karabinie i zbyt du­
żych żądaniach”.

Sw. powtarza ówczesne słowa pos. Marka, 
przyczem podaje, że świadkiem rozmowy tej 
był gen. Żeligowski.

RADA MINISTRÓW! I SZEPTYCKI.
Obr. flr Heski nawiązując do planu osacze­

nia Domu robotniczego, zapytuje śwmdka, czy 
wie, że Rada ministrów uchwailła wycofać 
wojsko z części miasta, i czy zdaniem jego mia 
ła prawo to uczynić.

Obr. dr Heski: A czy pan wie, że gdy gen. 
Czlkiel odniósł się do ówczesnego ministra wo, 
ny gen. Szeptyckiego, co ma robić, ten odparł, 
że go to nic nie obchodzi?,

Sw. Wiem o tem.
* *  W

Po przerwie obr. poseł dr Lieberman posta­
wił wniosek o zawezv anie na śwtedks' gen. Że­
ligowskiego, w Ltóregc obecności pos. Marok 
miał, zdaniem gen. Beckera odmówić wydania 
Karabinu maszynowego. Chodzi o wyświetlenie 
tej sprawy dla przedstawienia akcyi rozbroje­
nia p>:. ez przywódców PPS.

Prok'. SozarJci sprzeciwia się wnioskowi, do 
tyczfleema ra by posła Marka, kłosy p k o  nie­

tykalny nie ma oskarżenia.
Przew. zapowiada decyzyę trybunału co do 

tego wniosku w późniejszym terminie,
SW. WŁADYSŁAW KORECKI

jeden z posterunkowych, który wraz z kom 
Paszkowskim znalazł się w bramie przy uifoy 
Dunajewskiego 1. 1, przedstawia jak joszcze-i 
gólni oskarżeni, a to Knapińslu, Hoffmai, Ja-: 
roszewski i Ziffer kolejno przychodzili tam wj 
sprawie rozbrojenia policjantów. Świadek fen1 
twierdzi, że osk. Hoffman pocLawał się jato  
posei Bobrowski, czemu skarżony stanowczo! 
zaprzecza,

ŚWIADEK MARYAN KONTECZNY
posterunkowy z tegoż oddziału zaobserwował 
z okna domu, w którym był zamknięty, jak 
osk. Galas strzelał z plant w kierunku hhteiu 
krakowskiego. Świadek stanowczo zezra_e, Że 
naliczył 3 strzały, oddane przez Galasa.

Osk. Galas zaoraerza, jakoby tam się zas 
dował, przyczem zaznacza, że świadek LJ' Jg« 
na poiicyi pc twarzy. Fakt ta?, któremu posM 
runkowy Konieczny zaprzecza, potwierdza 5| 
oskarżonych, którzy byli naocznymi kwicmUta-s 
mi tej scen na poiicyi.
PIERWSZE UCHYLENIE SIĘ OL ZEZNASL

Świadkowie Maiya Galasowa, nmtka ma* 
Eugenia Galas, siostra1 oskarżonego cmnuy I? j£ 
zeznań, korzystając z dobrodziejstwa ustawy

ZNOWJJ COFNI Ę.CIE OBCLĄŹŁJĄCISCH f 
\  ZEZNAN..

Swiadek Antoni Przybyś zeznaje .pod 
sięgą. Zaprzecza on, jakoby wk^iał «sK. fifc-j 
rzeniaka, jak Shzełrf z karałiinei. W; '§ 
podał to pod groźbą arasztowaaSaL:

Przew. przedstawia, że na poJScyf 
podał, iż widział Korzeń’akk strzelającego gi4 
śledztwie śądowem zeznanie W najpierw, cal 
jednak pc zwrócenir mu uwugi na łuonse»*i«e®i 
cye złożenia fałszywych 
wówczas po^yómk, że Ko 
widział.

Sw. obstaje przy obeemar BtSzd&flSb ttMSWSfi1 
niającem Korzeniaka. przyczen. 'f*rkj maipp  
tak zeznań policyjnych, jak i- sądoiwyEłi, 
je obawę przed aresZtowanieLUt,

Prok. SozańbKi wnosi o 
kołu z jaskrawo spraecznycb 
i przyaresztwwania got

Przew. styierdza fastyczssą spaztczUoBL 
żn in ach , jednak nte  zarząd&sai aasżtowanla^  
zadawalając się oddaniem aktów do uzytica 
kuratury.

W sobotę odegrają zuakomicii artyści Wars: aiw 
skiego żydowskiego Teatlru Artystycanego [Wi 
sali kinoteatru „Warszawa" prześliczną kom* 
dyę Dr. Ettiiigeia pod tytułem „S-jrl ale‘*, Txy. 
skająca humorem, prześwietlona optymizn siu 
komedya ta jest odzwmreied *niein stosunków 
żydowskich w pierwszej połowie XIX rtulecan.; 
Reżyseiya p. Turkowa stworzyła m tego dzieża’ 
prawdziwe cacko ekspresy! scenicznej. Żaiować 
tylko możemy, że raz tylko ujrzymy ciekawy 
i pogodną tę komedyę.

Bardzo oryginalnym też e^sprrymeinteni ar­
tystycznym  sta>a się w ręku p. Turkowa sJysl- 
na Goldfadena: „Dwaj Kunę Lameł”. Zaobo- 
wując charakter ludowego prymitywu dostała 
ta komedya nowoczesne ramy. Było fc handze, 
trudno „zmocLmizov,ać" Gdidfadena, ale wiel­
ka żywotność, tkwiąca tal w postac-ich jak £ 
w ogólnem tle musiała pociągać nowatora sce-: 
ny. I rzeczywiście udało sie w. tygla umiłow®1 
ni a sztuki stworzyć prześliczny aljar z lndb®& 
go prymitywu i nowoczesnego ujęcia

Szolem Alejcbem — starczy za siebie. 'JesT 
przejrzyście jasnym, ak cudownie — poputai- 
nym, że wszelkie komenarze są doprawdy, ztęj 
teczne. i

Może ‘trzy te przedstawienia '.acnęcą 
gości, by jeszcze przez jakiś czas poeostaF tu-, 
taj. Wszak chętnie chcielibyśmr: się rum 
mid z całym repertuarem wybimych
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B&r.?r; Małopolski Spółka Akc. £§ Krakowie.
Dnia 27 czerwca br. odbyło się pod przewodnic­

twem p Tadeusza Sroczyńskiego Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjonaryuszy, na którem Naczelny 
Dyrektor Albert Ungar złożył sprawozdanie z czyn 
ności, jak również zamknięcie rachunkowe za rok 
(ubiegły. Rok sprawozdawczy siał pod ciężkim zna­
kiem przesilenia walutowego, spowodowanego zna­
cznym deficytem budżejii państwa, który w konsc- 
Ikwencyi wywołał nadmierna inflacjo.

Wskutek stałej a tak gwałtownej deprecyacjTi 
(ma~ki polskiej, targ pieniężny pozostawać musiał 
iw ustawdeznem naprężeniu, a zapasy płynnych ka­
pitałów stale się zmniejszały,

Brak gotówki wywołany ustawiczną deprecyacyą 
ana.ki polskiej znalazł też dobitny w yraz w wyso­
kości rtopy procentowej. Ogólna ucieczka od niej 
Z powodu obaw poniesienia stra t walutowych wy­
tworzyła dla instytucyj finansowych ciężką sylua 
cyę, gdyż nielylko zanikł przyrost nowych wkła­
dów, lecz ponadto zredukowały się dawniejsze lo­
katy kapitałów ną rachunkach bieżących.

Dalej omawia p. .Dyr. Ungar rozpoczęła w t o k u  

19;z3 akoyę sanacyjną, a pólegającą przedtwszyst- 
1kie.m na z walory ziewaniu wszelkich opłat na rzecz 
'skarbu państwa, Przeprowadzenie akcyi sanacyj­
nej przcciąglo się, z początkiem roku 1924 inflacja 
osiągnęła punkt kulminacyjny, wówczas przystąpił 
rząd  na podstawie udzielonych Ministrowi Skarbu 
■pełnomocnictw do energicznej akcyi sanacyjnej w 
Kierunku uzdrowienia skarbu państwa.—W pierw 
szyiu kw artale loku 1924 osiągnięto stabilizacyę 
Waluty, wskutek zrównoważenia budżetu przez zna 
tczne podniesienie podatKów i opłat państwowych, 
(oraz Zn^owiedi zaprzestania dalszego druku ma­
tek  i  przeprowadzenie reformy walutowej, przy 
irównoczesmetm założeniu Banku Polskiego. Nieko­
rzystne warunki targu pieniężnego, wywołane o- 
jmówioiną powyżej sytuacyą, były powodem że w 
roku  ubiegłym Dyrekcya Banku Małopolskiego 
fasWZyinała się Z dtuszą akcyą założycielską w kie- 
punkn finansowania nowych przedsiębiorstw prze. 
jUrysIowych, a staraniem jej było jak dotąd tak 
1 nadal mimo ciężkich warunków, popierać finan- 
:MWu przeds-ębłor stwa grupujące się około Banku 
Małopolskiego.
( [W njku sprawozdawczym (przeprowadzono na 
pucUtawde uchwały Nadzwyczajnego Walnego Z gro 
SDRUzetra z dnia 17 listopada 19z2, podniesienie ka­
pitału  ąikcyjniego z. 500,500.000“— mk. do wysokości
11.000.0201)00“—. Z u pływów tej nowej emisyi użyto 
Ba kapitał akcyjny sumę irik 499.520,000“—, zaś po­
w sta łą  res fctę, jjo strąceniu kosztów połączonych z 
tą  etniuyą, wcielono do specyalnego funduszu rezer- 
WOWclO, który, w  ten spiosób wzrósł do sumy mkp. 
1,565.880,395 56.'

• i Na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Wtalnego 
Zgromadzenia z roku 1923, przystąpiła Dyrekcya w 
rukiu bieżącym do podwyższenia kapitału akcyjnego

*  cumy M |. 1,000.020.000“- - na Mp. 6,000,000,000“— 
przy rownoczesnean podnieoiendu wartości nominał 
Bej akcyi z  Mp. 280“- -  na Mp. 1,000'—. Emisya la 
lewi w  toku* a po jej przeprowadzeniu, kapitał a- 

'fecyjny Banku Małopolskiego wynosić będzie Mkip.
6.000.000.000“—. Podczas, gdy przez przeniesienie 
tazyskanych ponad Wartość nominalną kwot, które 
[wdelon s zostaną do specyalnego funduszu rezer­
wowego, fundusz ten najprawdopodobniej dosię­
gnie sumy Mp. 1,000 miliardów.

Celem Uzyskania odpowiedniego lokalu dla Ban 
bu  Małopolskiego w  Warszawrie, Dyiekcya zamie- 
ftKa nabyć tamże realność, płacąc równowartość a- 
fccyami Buuku Małopolskiego. — Wobec- tego przy 
gpdptym punkcie porządkn dziennego przedłoży 
(Wniosek na dalsze podniesienie kapitału akcyjnego 
ma cele zakupna wspomnianej realności.

Pomimo c‘eżikićh warunków targu pieniężnego, 
k tóre  w roku ubiegłym oddziaływ dy ujemnie na 
(bieg interesów', cyfry bilancowe roku sprawozdaw- 
'czego wykazują znaczny rozwój Banku Małopel- 
Akiego. Suma bilansowa podniosła się z Mkp. 
22.603.991,441“— .na Mp. 2,4t>8,016 969,033*52. Osią- 
igniaty zysk zi zwala Dyrekcyi ną zaproponowanie 
i.Walnemu Zgromadzeniu wypłacenie dywidendy za 
rok rh irg ły  w wysokości 2,000 procent.

. f Kószta przebudowy gmachu bankoiwegc w Krako­
w ie wynoszące w roku ubiegłym Mp. 910.465,854‘67, 
■stawiono jako wydatek w rachunku zysków i strat. 
iW bilansie z roku 1922 figurowały budynki banko­
we w; Krakowie, "Warszawie, Lwowie, Bielsku i  w 
Ja ś le  sumą Mp. 36.215,875“—. Z osiągniętych zy­
sków odpisana została cała w artość bilansowa pię­
ciu realności, jak również będący własnością Bón- 
fcu Małopolskiego pawilon na Targach Wscho­
dnich we Lwowie. Realności te  wstawione zostały 
Óo bilansu kwotami ewidencyjnemi po jednej mar- 
fee, ca jłi łtjczng kwotg Mp. 6‘—, a odnośną kwotę

Mp. 36,215 870“— wstawiono w rachunku zj ułów
i strat jako odpis z budjmków.

Z powodu zakupna w roku sprawozdawczym dal­
szych ruchomości tak w Zakładzie centralnym jak 
i w oddziałach za kwotę Mp. 2,932,735,359“— po­
dniosła się wartość ruchomości Banku Małopol­
skiego o tę kwotę. Ruchomości te i urządzenie ka­
sowe wstawiono do bilansu za rok ubiegły tą  samą 
co w7 poprzednim bilansie kwotą Mp. 2“—, a wydal- 
kowano na cele zakupna inwentarza kwotę Mp. 
2,832,785,3p9‘—, odpisano w całości z zysków roku 
ubiegłego.
Stan efektów figurował w bi­

lansie zeszłorocznym sumą Mp. 68A,336,162‘91 
zaś w  przedłożonym obecnie 

bilansie papiery warlościG_
We wykazane zostały sumEMp. 118,825,835.353‘88 

przeto stan efektów podniósł 
się o sumę Mp. 11,841,479,190‘97
Znaczne stosunkow7o podniesienie portfelu Banku 

Małopolskiego spowodowane zostało wykonaniem 
praw poboru nowych akcyi przy podnoszeniu kapi­
tałów akcyjnych poszczególnych spółek akcyjnych, 
gdyż dążnością Dyrekcyi było utrzymanie dotycn- 
czasowej pozycyi Banku Małopolskiego w przed­
siębiorstwach przez Bank finansowanych.

Sprawozdawca zaznacza, że tak jak w łatach po­
przednich, tak i obecnie Dyrekcya kierowała się 
zasadą przezornego bilansowania, wstawiając do 
bilansu wszell ie akcye i udziały swoje w różnych 
przedsiębiorstwach po cenie nabycia.

ĆYszysfkie Oddziały Banku Małopolskiego dały 
zadawalające rezultaty, z wyjątkiem Oddziału w 
Zakopanem którego zadanie i działalność jest o- 
graniczona.

Stan pożyczek hipotecznych w okresie spiawo- 
zdawczym nie uległ praw ie żadnym zmianom, a sto 
sunki walutowe jak również! targu pieniężnego w 
roku ubiegłym spowodowały ziupełne wstrzymanie 
interesu hipotecznego.

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku sprawo­
zdawczym Bank Małopolski brał udział w Syndy­
katach gwarancyjnych, różnych instytucyj finanso­
wych, jak lównież w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, a zyski uzyskane z tegc tytułu zapisane 
zostały na rachunek prowizyi.

Następnie w dłaższem przemówieniu przedstawił 
p. Dyr. Ungar stan przedsiębiorstw należących do 
koncernu Banku Przemysłowego które rozwijają 
się pomyślnie, a mianowicie: fo lskie Towarz/
Siwo Żeglugi Morskiej, ,,Sarmacya“ S. A., Fabryka 
i Rafinerya Cukru „Lubna i Szreniawa" w Kazi­
mierzy Wielkiej, Jaworznickie Kopalnie Węgla S. 
A., „ \ z o r ‘ S, A., w Boi uch, Fabryka Kwasu Siar­
kowego w Gorlicach, Przemysł Chemiczny w Pol­
sce S. A., Polskie Zakłady Chemicznej,,Nitra" S. 
A., Zakłady Amunicyjne „Pocisk" S. A, F a liryk a 
dla Przetworów Ruin. w Chmielowie, Fabryka Cze 
kolady A. Piasecki i Ska S. A. w  Krakowie, Pierw  
sza Fabr. Lokomotyw w Polsce S. A., Fabryka Ar­
matur i Motorów „Ursus" w W arszawie, Wielopol­
ski, Dąbrowski i Ska Kolej Wązkotorowa Działów. 
wska- S. A., „Soła" Spółka z ugr odp., „Krakus" 
Zjednoczone Fabryki Przetworów Wyskokowych 
i Owocowych Towarzystwo Akcyjne w Krakowie, 
Polskie Zakłady Garbarskie S. A. w  Krakowie, 
Polska Spółka Akcyjna „Kauczuk", Polskie Towa­
rzystwo Budowlane we Lwowie. Karo Kom Bu 
duwłana Spółka Akcyjna w Bielsku, Polska Zjpr 
dnoczona Spółł a dla Pi zemyslu i Handlu Drzewne, 
go w Krakowi? „Mikuliczyn" Zakłady dla Handlu 
i Przemyślu Drzewnego we Lwowie, Malopolsko- 
Sląska Spółka Węglowa z ogranicz, odp. w Kato­
wicach, Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w 
Krakowie Polski ,Lloyd" S. A. W W arszawie; To­
warzystwo Handlowe Reim i Spółka S. A. w K ra. 
kowie, Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu Le­
karskiego D rohrer S. A. w Krakowie, Towarzy­
stwo dla Handlu i Tytoniu S. A. w  Warszavrie, 
Syndykat Przekazowy Banków Polskich S. A. w 
W arszawie, Krośnieńska' Nafta i Gaz Ziemny S. A. 
w  Krakowie, Powszechne Domy Składowe. S. A. 
we Lwowie, Huta Żelazna S. A. w Krakowie, Wę­
gierska Górka Górnicza i Hutnicza S. A., Spółka 
dla Zakupu i Sprzedaży skór surowych „Polskin", 
Międzynarodowe Towarzystwo Stoczni Gdańskiej 
i W arsztatów Kolejowych, Bank Gdański.

Ze względu na bieżące zapotrzebowanie na wy­
płaty emerytur jak i w latach poprzednich tak i 
obecnie pokrywanych na rachunek kosztów admi- 
nistracyi. Dyrekcya proponuje by z zysków roku 
ubiegłego przeznaczać sumr Mp. 20 miliardów dla 
funduszu emerytalnego urzędników i wdów Banku.

Fundusz rezerwowy zwyczajny wykazany w bi­
lansie 2 roku 192? Mp. 24*772,635*64 po przydzielo­
nej diokcji z roku 1923 wynosił Mp. 80(727l364‘36.

Podniósł się do sumy Mp. 103.0u0.000, z  zysków run 
ku ubiegłego proponuje Dyrekcya oprócz statut®* 
wo określonej kwoty Mp 395,010,000 celem uzu­
pełnienia funduszu do wysokości 50 proc. kapitału 
akcyjnego, ponadto przekazanie temu funduszowi 
dalszej dotacyi w sumie Mp 29,499,990.000, zatem 

. zwyczajny fundusz rezerwowy wynosić będzie Mp*
30.000.000.600.

Specyainy fundusz rezerwowy przedłożony Wal* 
nemu Zgrom, wynosi Mp. 1,565,880,395‘56. Z emi* 
syi. będącej w toku, przydzielona zostanie po my* 
śli par. 7 statutu, nadwyżka uzj7skana ponad p a r ł 
wobec czego fundusz len najprawdopodobniej prze* 
kroczy sumę I-go biliona marek.

Podatki i nateżj-tości wzrosły o sumę Rfjj, 
2S/106,860.074*09, tytułem zaliczki wpłacił Bank1 
Małopolski na podatek majątkowy kwotę Mp, 
5,416,935,“116. W porównaniu z rokiem ubiegrym 
wzrosły lakże koszta ogólnej płacy o stune 
234,656,366.226*74.

Wskutek wylosowania w bieżącym roku ustę* 
pują z Rady Zawiadowczej następujący człouko 
wie, a mianowicie: pp. Ernest Garr, Robert Han- 
kar, Dr. Edmund Kaleta, Michał Sioczynski, Ru- 
dolf Sleiner oraz Zdzisław hr. Tarnowski.

Przy punkcie 8-mym programu zebrania nastąpi 
wybór nowych członków Rady Zawiadowczej,

Ponadto zawiadomił p. Dyr. Ungar, że.z grontt 
Rady Nadzorczej z prawdziwym zaiean ustępują 
długoletni jej członek, a w ostatnich latacb w ice­
prezes Dr. Jan Kanty Steczkowski, któreniu Dy* 
rekeya wyraża za jego życzliwość i niestrudzoną 
dziaałlność poświęconą dla dobra i rozwoju Banku 
Małopolskiego gorącą wdzięczność.

W Dyrekcyj Banku w roku sprawozdawczym za­
szły zmiany: zmarł członek Dyrekcyi ś. p. Józel 
Karpowicz, Dyr. Oddziału Benku Małopolskiego Wi 
Warszawie, a w jego miejsce objął kierownictwo 
tego Oddziału p. Dyr. Kaz‘'mierz Baudo dotych­
czasowy Dyrektor w Zakiadzie Centralnym. Wi 
skład Dyrekcyi wszedł w roku ubiegrwn p. Dr« 
Stanisław Zakrzewski z zakresem działania prz£  
oddziale w Warszawie.

Czjrsty zjrsk za rok 1923-ci wynosił Mp* 
100,862,880,246*35. Z kwoty tej wyazielono W, 
myśl § 43 statutu na uzupełnienie fundu-szu rezer­
wowego do wysokości 50 proc. kapitału akcyjnego 
Mp. 395,010,000. Na wypłatę pięciioprocentowuj 
dywidendy za cały rok od kwoty Mp 500,500000* 
t? Mp, 25,025,006, 5 proc. dywidendy za pól coŁu 
od awoiy Mp. 499,520.000, tj. Mp. 12,488,000. tj„ 
razem Mp 37,513,000.

Przynano 10 proc. tytułem statutowej fan- 
tyemy dla Rady Zawiiad. Mp. 10.043,305 724‘60.

Użyto na wypłatę superdywidendy 14*95%, z i  
cały rok od Mp. 500,500.000 o iaz za pół roku ud 
Mp. 499,520.000, tj. Mp. 14,967.686,000:

Przeinaczono na dalszą dotacyę rezerwy zwy­
czajnej celem dopełnienia jej do wysokości Mp*
30.000.000.000, Mp. 29,499,990.000 na fundusz pensyj- 
ny urzędników i sług Mp. 20.00u,000,000, na fuii- 
dusz zapomogowy im. Dyr. Alberta Ungara celem 
dopełnienia go do wysokości 10,000.000,000 Mp., 
Mp. 9,987,604.88i Przyzn ino na cele społeczne 
i humanitarne Mp. 10 miliardów, resztę zaś wt kwo, 
cic Mp. 5,962,795,206*44 przeniesiono na racinmek! 
roku następnego.

Na 1-go lipca 1924 przypada do wypłaty dywi­
denda w wysokości 2000 proc. czyli, że za kupóir 
piatny 1 lipca 1924 od akcyi uprawnionych do dy­
widendy za cały r o t  przypadnie óo wypłaty kwota 
Mp. 5,600, zaś od akcyj uprawnionych do dy­
widendy od 1 lipca 1923, tj. za pól roku Mp. 2,806. j

Po sprawozdaniu Dyrescy. nastąpił uzppełąiająj 
cy wrybór członków Rady ZaV’iadowczej. Głoso- 
wanie odbyło się kartkam i i jediiomyślnie przeszli 
ci sami członkowie. Pan Rzepecki interpeluje Ly* 
rekcyę w spraw ie notatki*- jaką przeczytał w jeć- 
nym z pism, donoszącą o zamierzonej fuzyi banku 
Małopolskiego. Na inierpelacyę tę odpowiedział p- 
Dyr. Ungar, że jeszcze przed kilku miesiącem, 
zwróciła się dc niego redakeya „Gazety ganko­
wej", która urządziła ankietę z prośbą o  napisa­
nie artykułu co óo przyszłej polityid bankow ej

W artykule tym; który przedrukowany zostął W*, 
kilku pismach codziennych, między innemi oświad­
czyłem, że zconiem jego- KOticeniracya kapiiałód' 
w Polsce jbst rzeczą wskazaną i że wcześniej czy 
później będą musiały nastąpić fuzye międzv po­
szczególnymi bankami. Polsce mamy za dużd. 
banków, za mało jednak silnie ufundowanych in* 
siytucyj finansowych i że dlatego politykt banko- 
ws zmierzać musi w kierunku Tworzenia silnyęH 
finansowo banków, Ky odpowiedzieć zadaniom na­
szego żyda gospodarczego.

Do tego celu dążyć naieiy  u  wżgiędu a a  ko*
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^«vZOwść zredukowania kosztów administł acyi.
) Przed blisko rcfeiiSD^fesinK Małopolski nawiązał 
Ba razie lu ine jSśżfezef* pertraktacye z jednym z 
banków W stolicy, zmierzając do sfuzyowauaa się 
% tym bankiem. Sjuaw a ta, która traktow ana jest 
[Wyłącznie ze stanowiska interesu ahcyonaryuszy, 
fcpe wyszła na razie ze staayum pierwszych pertrą- 
fctacyj.
\ W szystkie natomiasl pogłoski, powtorzome przez 
niektóre dzienniki, o fuzyi Banku Małopolskiego z 
Bankiem Przemysłowym pozbawione są  wszelkiej 
|» d s ta w y  i nie odpowiadają rzeczywistości, że wo- 
góle sp a w a  ta nie była przediuiotem dyskusyi 
l  żadne nawet przedwstępne pertraktacye nie miały 
łniujsoa, a  to tembardiłej, że fuzya ta  nie jest 
przedmiotem zamierzeń BanLu. 
f 'BApośreanio pc Walnein Zebraniu odbyło się 
posiedzenie Rady Zawiadowczej, która ukonstytuo­
w ała aię, wybierając ponownie przewodni'czącym 
SJama Bar. GotŁa-Okocimskiego, zaś wiceprezesami 
p. Franci szka Brugera i  Hr. Aleksandra Skrzyń­
skiego.

A k t y *  b a n k o w e ,  h a n d l o w e  i  p r z e m . :

T r a n s a k c y *  i

1 VII. 50 VI.

0-23— 0-20

9-50
.e i*

0*10

«20-6*16 
0-48 lapon"

u'2o

0-5S
0*90

lÔ SC—-10'W 
3 60 

2 20 -2*1S

Felkkł P u 1 PiZmb. I-VIllj 0 23—0-22 
P u 1. Hiyiteczuj 
B-u-Jc tfałopelslri , e i  kupon*'
ZiMtski Bank Kredyt, 
rawszcchmy bank Kr* #.
I u k  lń-Mareyalny I—1\
Bank Zw. Sp, Zarabkow. 3*60

Pelskir l 'w  hamU. 0 23-0-22 „El" 
fiu d k  Sp. akc, „Imptr*
JPharma* Mag. Jawornicki 
Iow. nau. uracia Kolniccy 
.Polski Glob*
C. Bartwig, Poznań 
Żegluga Polata
V dsz .To w.Trans.i Żeglugi 
Zieleniewski 1—IV 0*50—6 80
B.Cegialski, Poznań 0*50—0*52
Parowozy j.-V. 9 0-30
s Aulomotor*fabr.samocn.8 —
-Jjtmiesz* fabr.»'>sz.rum. —
Łodrzej łwskia ziakł. G. H. 9 
-Trzebinia* ioL ą-60
Zakłady unnnir- „Pocisk* —
Buta Zolazna, Kraków —
vGórk l“ tabiCyku im entu iq-2S—to-00
fcxerszaj"iki» Zak. Gór. S. A 3-05
_Tepego*Tow.dlapiŁgór. 2-25-  2-20
Akc. 'Iow. naft. „Galicya* —
A. ‘1. ula przom. Oleju skal —
Polska Nafta #-30—0-35
„FokncU * Naft. Sp. akc, - -
.Oikoa* T. A. —
.  drug ‘ Przom. drzewny > ą.80
,1  ozei* Fowsz. zakł. b L l —
toyndy kat koszyk. Kraków —
łabr. przoŁtŁ wTuabini k.00
„izb.* 1—IV. —
„Agrochamia* —

juiakui.* frzomysł spiryt §*75
f  abr. euuru w Cbodorow is 3-65—3*36
cukrownia Chybia L —
A. nasocki 1-30
Fabr. pornou w Cmiolowie ą.52
Sooatr. w  Siorszy ł-iV —
S. W. Nlamejewski —
Fabr. kapeluszy w Mydlani —

C ia łk a  ń n u w s k a  a d a l 1 b . aa. (PAl) 
F jjuj w złotych. Dolary Stanów Zjtdn. tiaiu. 5181/2, 
bony złoto 075—077, potyczka złota 720. mUionówka 
068— OM, pożyczka dolarowa 235. ‘

Czeki- LMgia.. tranz. 2366, Holudya tranz. 194.34 
L u cy n  tranz. ‘2240, Newy Jork tranz. 6181/2, Paryż 
tranz. 2709 Praga tranz. 1Z2S Szwaj c.ar,i tranz, 9217, 
Ytredcń uanz 780, V lochy. (fanz. 2232.

W arszaw a 1 b . w . (p a t .) C ia łka. Jlkcye
Poduo cyfry ronnnoją się w złotyeh. Bank Małopolski 
Fraków , Bank Przemysłowy tw i w 022—,
Bank 2, w. Sp. Z ar. Poznu 400—405, Pala 035—03*
V h m 017—017—018, Cmkior Warszaw- 310—Sio— 315, 
Cogialaki 063, Ursu 105-106 Parowozy 0 3 0 - 028 -030, 
Zawiercie 30— M, Żegluga 021— 024, Polska naita 050., 
Siła i  Światło 040, Cmlelow 066—0b6, Starachowice 
211—110, Peciak 150—160, i isioniawiki —  Żyrardów 
68—60 Chcdcrów 306—370, Trzebinia .

W iaka * t  b a t. (PAT.) D aw lzy. Amsterdam 2e700 
Zagrzeb i Belgrad 803 nor lin 16*75 0- buionj Bruksela 
8224, bttdapkszt 032, bnkarerzt 29L, Chrys ania 0430 
Kopenhaga 10980, Londyn 300.600, Madryt 938u, Me- 
ayoian 3044, K osy Jork 70935, Pajryż 3772, Praga, 2005 
boba 611 Sztokholm 18720 Waiazaws 13550 (za lt .0.0) 
Zhrych 12615, Dolary 70400, Belgijskie 31.10, duńsiue 
liókO, marka niemiecka 10.30, ai%ielaki» 304.709, 'fian- 
ćńskie 3786, LoiauOarski* 26400, włoskie 3006, jugo­
słowiańskie 817, nora .akie 9010, polskie 13630 za 1 zł. 
romańskie ZU2, s-wedua* 18610 szwajcarskie 12540. 
hiszpańskie 9260, czeskie 2072, węgierskie U81.

P aplary lokacyjne.. Renta majowa 700, anstr. 
kor. 709, rjnta r o lo w a  809, węg. renta kor. 

8500, ł >d tureckie 321100, prior. kol. po*. 433059,
rHWL “  *

g-27 

! 00

0*89—0*75
3-05—3*4*

0*68—0*5*
0*50

MYDŁO
Sta itc Ma Rilifecj. Mft Flaisan L 27.

do prani* „F A Tif
hurtownie w dowol­
nych ilościach poleca

świata.
CZEMU POLSKA POZOSTAJE W TYLE? Licz- 

uę po? iadaciy radiotelefonu w Niemczech oceniono 
z końcem maja na przeszło 70,000. Liczba ta  stale 
w zrasta.

Brytyjskie ministerstwo poczt wydało do końca . 
marca 720,000 pozwoleń korzystania z aparatów rąu 
dirtolefonkzny ch.

'Japońskie ministerstwo komunikSeyi ma zamiar 
przesyłać całej prasie japońskie telegramy zapomo. 
cą radia. Radicstacya w Osaka będzie odbierała 
wiadomości z Ameryki, Francyi i Niemiec i prze 
syłała prasie.

W Chinach w mieście Hong Kong założono wiel­
ką stacyę radiotelegraficzną.

ZNIESIENIE EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI W 
CZECHOSLOWACYI. Na mocy tteł wały komisyi 
reformy szkolnej w  Czechoslowacyi. zostaje znie- 
słony egzamin dojrzałości w  szkołach średnich 
Zamiast malury składać będą uczniowie i  uczenice 
po ukończeniu klasy siódmej egzamm piśmienny 
i ustny. Uczniowie zaś, którzy zamierzają wstąpić 
na uniwersytet, muszą się poddać egz iminorn pi­
śmiennym i ustnym po ukończeniu klasy ósmej E- 
gzamin: te nie obejmują jednak tak szerokiego 
zakresu, jak dotychczasowa matura d ógi ani czają 
się jedynie do wiadomości z dziejów ojczystych, 
ary.melyki i  języKów nowożytnych. Ponadto nale. 
ży przedewszystkiem uwzględnić u młodzieży za­
miłowanie do poszczególnych przedmiotów.

MUZEUM MUZYCZNE W LONDYNIE. W  Lon­
dynie założono muzeum muzyczne, które będzie za­
wierało stare manuskrypty związane z historyą 
open’1 królewskiej. Jednem z interesujących re li- 
kwij jest medal wręczony słynnej śpiewaczce an­
gielskiej w Ameryce Jenny Lind. ,

RAMSAY M.ACDONALD otrzymał Honorowy do. 
ktorat praw a na uniwersytecie w  Glasgowie.

ROSYA SOWIECKA W  ŚWTATOW1M ZWIĄZ­
KU POCZTOWd M. Rząd rosyjski zwrócił się do 
rady związkowej w  Bernie z życzeniem wejścia w  
skłaa światów ego związku pocztowego. Rada zwie 
zkowa przesiała postanowienie rządu sowieckiego 
członkom światowego związku pocztowego.

KATASTROFA K uF a LNIANA KOŁO GLO- 
CNITZ. 27 czerwca zdarzyła się w  kopa tar węgla 
w Glognitz koło Wiednia straszna katastrofa. W y­
buchły gazy palne. Przeszło 30 osób zostało zabi­
tych.

m  eiii» n m  Min r Si. Uhl
Cleyelanu 1'. 7. PAT. Óprócz 80 osóL zahL' 

(tych w; stanie 'Ohio, z powodu .cyk onw -V.i 
stanie Pensylwanii zginęło 18 osób,

o - o -

Praga. (Tel. wd.) Konferencya małej er.fenly od­
będzie się w  Pradze między 10—15 lipca. Poza trze­
ma ministrami dla spraw  zewnętrznych Benesza, 
Daki i  Mincicza przybędą Paslcz i Bratianu.

U W A G A !

R ą c z n y  w y r ó b  d y w a n ó w

Pruliny LANDAU
D z i e d z i c e .  S l a s k - C l e r t / f t s k l

wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty ltp. w naj­
piękniejszych kolorach i perskich deseniach.

Dogodna waruakL zapM ;. lu9!
U W M I ł  UWAGA [

Podpalacze synagog wlliemczecb
W Lipsku odbj-wa się obecnie Bardzo ciekawy 

proces przeciwko grupie Hadkenkreuzierów, który 
to proces rzuca charakterystycznie światło na sto­
sunki panujące w  NdomczecŁ. Oskarżonym jt» t 30- 
letni Alfons Bau, funkeyon aTyacŁ niemiecko na­
rodowego związku hrndlowców Oraz przyv-óóc£ 
mon '-bistycznej organizacyi 'niemieckiej Treu 
Oberland, który do spółki z kupcami W illi Rulma- 
nem i Karolem Metzgerem postanowili poKtpalić w  
Lipsku i Frankfurcie nad Menem synagog: a tem- 
samem dać sygnał do powstania reakcyjnych' ele­
mentów w  Niemczech. Zamach był planowany na 
dzień Ł i  6 marca 1923 reku.

Rozprawa, którs teraz się oidbywa przed trybu­
nałem w Lipsku wykazała, że Willi Rulmaw wostał 
swego czasu ukarane 4-miesięcznem \  ięzieniem 
za ukrywan;e kradzieży, zas dirugi \^spółzamacho- 
wiec K arol Metzger otrzymał za popełnienie całego 
szeregu oszustw rok więzienia. Sam zaś Bau po­
zostawaj w  ścisłych stosunkach z francuskim ka­
pitanem de P om ^ede  stacyonowanym w  F: ankfur- 
cie nad Menem i  od niego pobierał zasiłki pienię­
żne.

Tacy to aferzyści, oszuści i  geszefciarze kierują 
rewolucyjnym ruchem i eakcyjnych Niemiec.

UWAGA!

ranbatawcyl.
'Ózgu-Mic

Są jjxx.je2Vj .,1

tr»J, ,  *
nerwowych bólu gtowy, ODPiążema t t  jj J
wości, osłaniania, niechęci do •y, aa*uta i  
mięci, bezs nności, ni ipokaju i nitchęć d i ł4ycii 
są źródłem poczucia siły żyeiewaj radoiel ży£Uuj 

ZDROW I NERW r  
dobrego snu, chęci do pracy, wytrwałości,-i-J 
Wyczerpane nerwy stają się z m u o ; 
pracy przez wprov, adzeńie. de nich 
która stanowi nieodzewuy składnik, _
-za i nerwów. Substancyę :tą zawieraj- mną* ga-l 
bletki, które : iie są żadnym ta je r ic jpn ńfcbd , 
kiem i są zalscane juzaz tysiące 4«kany,sidBi^w> 
krzepi-nia _ystemn nerwowego. Są 
lowrne wadług ściśle Lau rowych i  
łają szybko i wybermia. Wysyła*.
.lwem maich punkt4,r Birząd Aajmf' ki>» 
we wszystkii h k łjąci... rrcpejsMclr rj 
miesiąca ńC 000 puaełek d' *mo wi_z«źl 
faehową Dr Liehta « . iści’ ea 
nerwów. — Napiszcie zatem dziś ja 

ERNST P “oSV:=“ MAK 
Berlin S. O ., I ł>chaełMrchptah:l X Ł

w  m  h m
ŻELAZNYCH

poszukuje nf sóśne

dobrze wprowaGzooyor a hantMaray m a  
teryałów żelaznych i hudowłao^etL 

Zamierza się urządzić składy koirnsj^to... 
Oferty z dokładnem pooamem dotydiczft^i 
sowej działalności i referencja skierować 
należy pod „SLAZAK“  dc Aćmsrsatnic! 
Nowego Lzienmku. 10KI

S u b  -  r e p r e i e H l a t y ą  s a n ie fH w c I ó e

,f:'FVRCl ET"
oddamy poważnej firmie, posiadającej lokali 
wystawowy i waikztaty reparacyjne, oraKt 
mogącej przejąć wspomniane przedstaw. 
cieistwo na wiasny rachunek. Zgłoszem* 
prosimy kierować pod adresem Jeneralnego 
Przedstawicielstwa na Polskę jamorhodów:

„[8[f/iEr.,,ćLlir„l/IIMW
„ T 1 M P O M O T « r
W i i  s c a w a y  M n i s z a l k ó w s l u i  L  U l
1084 Tel. 88-3? i 88-33
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ROWERY marki „Budissa** drogowe po 155 50 zł., półwyśeigowe 172'50 i 183 50 zł., wyścigowe 194‘50 i 255 zł. 
oraz maszyny do szycia pierwszorzędnych marek po przystępnych cenach i na dogodnych warunkach

poleca firma Towarzystwo handlowe „IRW!NG“, Kuków, Grodzka 60
Iz?. Gmina wyzn. w Podiórzu

rozpisuje niniejszem pisemną

licytac^ ofertową
ha dzierżaw ę łaźni parow ej w  P edgórzu
ina czas 1 roku, tj. od 15-go iipca 1924 r. 
do 15-go lipca 1926 r.

Oferty pisemne należy składać w zapieczę­
towanych kopertach w biurze izr. Gminy wyzn. 
W Podgórzu, przy ul. Jozefińsiriej 5 do dnia 
14 lipca 1924 godz. 5 popoł.

Warunki licytacyjne można przeglądać wbiu- 
rze izr. Gminy wyzn. w Poagórzu codziennie 
między godz. 3—5 popoł.

PrzełoieAsfcwo izr. Gminy wyzn. 
,803 w  P odgórzu.

Baczność!

wykonują szybko, tamo i starannie

ZAKŁAD Y GRAFICZNE

„RYNGRAF"
S. A.

Kroków, ui Krupnicza 6.

K o b ie ta  NIE MOZĘ
1017

b y c  n i e ł a d n a  
g d y  s t a l e  i  ł y w a

ni GAZIM5 H m
pp.iEciw Pifoou, mm, mmmm i a  w « chi.

Dl? d r u k a r ń  i stałych Klientów 
specyalny o p i  s t .

„Kuf tu ra "  w M i  Ssiiiii
K r a k ó w , u l ic a  S z p ita ln a  l .  %

(wejście od ul, Tomasza) 
poleca książki w języku polskim, niemieckim 
franoUEudm i angielskim. W *elk i w y b ó r  
nOW Oici stale na składzie. 766

otwarte przez cały rok.

Rulelta-Baccara
(Gra odbywa się na guldeny yemskie 
25 guldenów—1 rautowi angielskiemu).

' Wszystkie obee dewizy przyjmowane są w narzych 
kasach. — łfyczerpejące 'uformacye w Wirsiawie, 
tal. 67-81 i Za pośieJuictwi m naszego biura podróży 
1080 kasyna w Soppotach.
M ię d z y n a r o d o w y  T y d z ie ń  S p o r ­

t o w y  od 6— 3 lipca 1924 r. W y s ta w a  
p a l lc y j n o - k r y n  rn a lis ty c z n ć  od 10
do 13 lipca 1924 r. O p o r a  w  l e s i e  
wystawiać będzie „ W a lk lr y ą ”  Wagnera 
27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 1924 roku.

PRACOW NI BLACHARSKA
JAK O bA  GROSSM ANNA  

w  K r a k o w ie , p r z y  u i. J a k O b a  3
wyrabia r  anny, -wanienki dziecięce i nas"adówki 
orazwszelkie roboty w zakres bkcbarstwa wchodzące 

po c nacli przystępnych.

E 9

Konfetti

W YRABIA FABRYKA TUTEK „AIDA*1 
L W t W ,  u lic a  S a k r a m e n te k  L. 1 6 .

B a czn o ść -  M e rlin i

Drzyjmuje pod korzystnemi warunkam? D . 
K rr-sch iw e r ,  Berlin, S. W. 11, Bernbur- 

gerstrasse 18. — Referencye: 
DEUTSCHE M ERKURB*HK, BERLIN

A A A A A A A A
A u ty iio w a im

k o r e s p o n d e n t k a
pisząc: biegle na maszy 
nie ze stenografią polską 
zostanie zaraz przyjęta. 
Zgłoszenia pisemne do 
Biura Stattera, Rynek 8 
pod „Stenografująca* 1286

T T T T T T T T

♦Mn opaiŁl
7Ha ]n a  p a n ie n k a  do s z y t ia  b !e-  
l Uu iiiU lizn y  m ęsk ie j , p o s z u k u je  
p o sa d y  od za ra z . Z W oaien Ja p o d  
,M * do A dm . N. Dz. 808

Z n a le z io n o  s ło w n iczek ^  nitafe.*
fra n cu sk i. B liż s z y c h  in fo m m e r t  
u d z ie li  A d m . N- Dz.

i k u ch n ia  o b o k  p o o ity
 ,  w  K ry n icy  n a  c a ły  s e z o n
n a ty c h m ia s t  do w y n a ję c ia . W in* 
dom oód u p. S ta u b a , s k ła d  H e b li .  
S z p i ta ln a  20 1287

P i l i ł a m  ® losaw n eJ p a r ty l d la  
JLUftBlll m ej s io s tr y , Intel., m ła*  
dej p a n n y , o b z n a jo m io n e j  z  go*  
sp o d a r stw e m . M łod zi la d z ie  z k u -  
p ieo k iem  w y k iz ta ło e A io m  m a ją  
p ie rw sze ń s tw o . w iatCiM o-
śc i  p o  n a d e s ła n ia  p is e m n y c h  
z g ło s z e ń  p od  „D ob ra p r z y s z ło ś ć *  
K r a k ó w ,  s k r y tk a  p o c z t. 105 1288

Danionlrn p r z y z w o itą , z d o ln ą  I 
r f l l i IKUMJ p r a c o w itą  z  d o b ro j  
ro d z in y , p r z y jm ie  sa r a s  s k lo p  
ju b ilersk i A n to n i N sm berg, Kra* 
k ów , F lo ry a ń a k a  2 810

w n ie ż  h eb r . 1 a n g ie ls k ie g o . O. D. 
K r e is e l ,  L w ó w , uL Ż ó łk ie w s k a  88

s te n o g r a fn ją e e j  p o  p o ls k a  
_ i n ie m ie c k a  i p iszą c e j  n a  

—a s z y n ie . p o s z u k u je  p o w a ż n e  
b iu ro  h a n d lo w e .  Z g ło s z e n ia  p o d  
„Ż elazo*  d o  B iu ra  o g ło s z e ń  S ta t­
tera . R y n e k  8. 1281

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲
S a m o d z i e l n a 12K

polsko-niem. z ładnem pi­
smem i znajomością bu- 
chalteryi zostanie pr ta 
Reflektuje etę tyko na 
plerwszorzędnr siłę. /i.lo' 
szenia B Urbaen i ł ..ł. 
KraKów, KrakowsKa 26.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Z kapitałem 
10(10 dolarów
przyscąDi do rentownego 
przedsiębiorstwa lub han­
dlu, eneig., zdolny 1 inteL 
kupiec. Najiepjze referen- 
cye. Poręka w dcr/ęlnej 
wysokości. Zgłoszenia pod 
„Współpraca* do Admlu. 
N. Dziennika 796

Spytajcie się swego lekarza, a ten wam 
potwierdzi, że F A G O SO l jest znanym 
środkiem przeciw chorobom płucnym. 

Zalecany przez powagi lekarskie. F agoS O l I 
leczy Gruźlicę, bronchit, kaszel, astmę i k o - j  

ldusz. — Skiad główny: H e n r y k  F u k s, f 
Warszawa, Żurawia 4a. 4241

Ofiary kwasu moczowego
Artretyk musi co miesiąc przeprowadzać kuracyę Urodonalem (głównie po nadużyciach w jedzeniu 
i piciu), która go zachowa przea atakami pedagrycznemi roumatycznemi i Kolka»_ nerko w em 
Z chwilą, kiedy uryna przybiera koler 
czerwony lub zawiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonalu 126E

P o d a g r a
R e u m a ty z m
P i a s e k
A r* er io -$ d < a ro sa
K w a sy

Środek polecony prze! Prot. Lanca* 
reaux b. Prezes. Akauemli Medycz­

nej w swojem dziele o podagrze
Zatruty przez kwasmoczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez

Uroclonal Chatelaiira
p o n i e w J i  UU O D O N A L r o z p u s z c z a  KWAS MOCZOWY  

U r e d o n a i  Chateiaiifa jeść do nabycia we wszystkich aptekach i. składach aptecznych 
Przy kupnie należy domagać się zawsze firmy wynalazcy C h rte la il* ‘a  

Z wszeiklemf informacyaml zwracał sin W arszawa, Fredry 4. Te l. 7S*SS 1113*11.
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